
przekonałem się,

ZE ROŻNE SYSTEMY

polityczne
nie UTRUDNIAJĄ

współpracy między
NARODAMI l PAŃSTWAMI

Prezydent Tito
o swoich wizytach
tu Abisynii i Egipcie

BELGRAD

PREZYDENT Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii Broz-

Tito oświadczył w przemówieniu wy­
głoszonym 12 bm. na wiecu w Belgia
dzie. iż w wyniku rozmów, które prze­
prowadzi! w Abisynii i Egipcie, os.ąg
nięta została całkowita zgodność po­
glądów na zasadnicze problemy mię
dzynarodowe oraz na zagadnienia
związane z wzajemnymi stosunkami

między Jugosławią a Abisynią i Egip
tern.

Odwiedziliśmy kraje o różnych sy­
stemach politycznych — stwierdził
Tito — i przekonaliśmy się, że syste­
my te, jak również ustrój wewnętrz­
ny w najmniejszym stopniu nie utrud
niają współpracy między państwami
i narodami, gdy pragną one współ­
pracować ze sobą na zasadzie rów­
nych praw i wzajemnie sobie poma­
gać.

(Dalszy ciąg na str 2)

Delegacja KRL-D

z wizytą w Polsce

WiaooHOsd

P) ELEGACJA rządowa Koreań-

skiej Rępubliki Ludowo-De<
mokratycznej, która przybyła z wi­
zytą do Polski, złożyła w ub. czwar­
tek wizytę I Sekretarzowi KC
PZPR ■Bolesławowi Bierutowi i
Przewodniczącemu Rady Państwa
Aleksandrowi Zawadzkiemu.

W godzinach wieczornych Prze­
wodniczący Rady Państwa wydał w

salach Rady Państwa przyjęcie na

cześć Przewodniczącego Prezydium
Zgromadzenia Ludowego KRL-D
Kim Du Bona.

W dniu wczorajszym delegacja rzą­
dowa KRL-D przybyła do Krakowa.

Chłopiec
czy dziewczynka?
Znaleziono metodę
ustalania płci dziecka
przed urodzeniem

JEROZOLIMA. (Obsł. wł.) .

T ZRAELSKl instytut naukowy im.
dr Weizmana podał do wiadomo­

ści, że trzej młodzi uczeni pracujący
w tym instytucie znaleźli metodę
ustalania pici dziecka przed urodze­
niem.

Instytut nie sprecyzował bliżej na

czym metoda ta polega.

Nowa i• •• lania

restauracja
tu Krakowie
1UTRO nastąpi otwarcie nowej re­

stauracji, która wydawać będzie
obiady „popularne-1 . Restauracja ta,
Pod nazwą „Nowa popularna" mieści
się przy ul. Szczepańskiej w do­
tychczasowym barze „Pod trzema

rybkami".
Jak nas zapewniają Krakowskrn

Zakłady Gastronomiczne — „Za­
chód11 ceny potraw będą bardzo nis­
kie. Nie będziemy również narze­
kać na obsługę, która ma być szyb­
ka i... uprzejma, (zw)

<«
Już jutro

ogłaszaniu
® >nowy konkurs**

LONDYN (Obsl. wł.).
iĄi YW1AD udzielony przez sekre-

* ’

tarza stanu USA Dullesa, w

którym zachwalał on politykę „z po­
zycji siły" i oświadczył, że dzięki
tej polityce Stany Zjednoczone trzy­
krotnie zapobiegły wybuchowi woj-

z licznymi, cennymi
nagrodami

Redaktor

donosi

Andreas Forkas

z Budapesztu:
Rok XI Kraków, Sobota 14 stycznia

1-

Zachwiały się domy... Ludzie pospadali z łóżek

Potężne trzęsienie ziemi
obudziło niespodziewanie
mieszkańców Budapesztu

Straż pożarna, wojsko i policja
natychmiast przystąpiły
.do akcji ratunkowej

Mieszkańcy Budapesztu zaalarmoowani zostali w czwartek o godz.
6.45 rano gwałtownymi wstrząsami ziemi, które wprawiły w drżenie
mury wszystkich niemal budynków. Jak sie okazało, stolica Węgier
nawiedzona została trzęsieniem ziemi, które trwało 30 sekund i objęło
swym zasięgiem również okolice? podbudapeszteńskie.

Na zdjęciu: Kim Du Bon pod­
czas wizyty u przewodniczącego
Rady Ptństwa Aleksandra

Zawadzkiego.
(Fot. — CAF)

Szczątki
średniowiecznej cegielni
znaleźli

archeolodzy
przy ul. Kopernika 7
VX7 WYKOPIE budowlanym przy
’* ul. Kopernika 7 natrafiono na

ciekawe wykopaliska naukowe —

fragmenty gotyckiej cegły i półfa­
brykaty ceglane. Jak stwierdzili

archeolodzy, są to ślady po znajdu­
jącej się tu niegdyś średniowiecz­
nej
meż

cegielni, o k'órej podają rów-
ówczesne wzmianki.

w Borku Falęckim przy drodze do

Kobierzyna archeolodzy napotkali
ślady 'pobytu człowieka z okresu m<=-

zeolitu i neolitu, tj. na materiał

krzemienny, narzędzia krzemienne i

półfabrykaty, (b)

2 | -OSOBOWA grupa polskich spe­
cjalistów w dziedzinie górnictwa,

przybyła w grudniu do Tanszania

(północno-wschodnie Chiny), pomaga

w budowie odkrywkowej kopalni wę­
gla. stosując pplskie metody zamra­
żania wód podskórnych.

Na zdjęciu: Jan Wy
rzykowski (pierw­
szy z lewej) zazna­
jamia towarzyszy

chińskich z polski­
mi metodami pra-

W BUDAPESZCIE w kilkudzie-
’’

sięciu domach poważnie zary­
sowały się mury, a na głowy prze­
chodniów posypały się cegły i tynk.
Około 40 osób zostało rannych.

W okolicach Budapesztu najpo­
ważniej ucierpiała mała miejsco­
wość Taksony, gdzie na skutek za­
walenia się małego domu dwie oso­
by poniosły śmierć.

Wielu mieszkańców Budapesztu
trzęsienie ziemi zaskoczyło we śnie.
Wstrząsy były tak silne, że wiele
osób pospadało z łóżek.

Trzęsienie ziemi oraz meldunki
nadchodzące z rozmaitych części
miasta, natychmiast postawiły na

nogi straż pożarna, wojsko i policję,
które niezwłocznie przystąpiły do

odbył jed-
premierem
poruszono

z Eisenho-
blisko-wschod-

w Indiach wi-

spotkal się w

po raz drugi z

O NOWY JORK: Rada Bezpieczeń­
stwa kontynuowała wczoraj rozpo­
częte w czwartek obrady nad skargą
Syrii przeciwko Izraelowi.

• LONDYN: Churchill

nogodzinną rozmowę z

Edenem, w czasie której
sprawę spotkania Edena
werem oraz problemy
nie.

9 DELHI: Bawiący
cekanclerz Bluecher
czwartek po południu
premierem Nehru. W czasie spotkania
omawiano przede wszystkim problem
zjednoczenia Niemiec.

• NOWY JORK: Komisja do spraw
energii atomowej USA i amerykań­
skie ministerstwo obrony podały do

wiadomości, iż na wiosnę br. Stany
Zjednoczone przeprowadzą na Pacy­
fiku „nową serię doświadczeń z bro­
nią atomową11 Komunikat dodaje. że

w porównaniu z wybuchem amery­
kańskiej bomby wodorowej w r. 1954

tegoroczne próby z bronią atomową
będą zakrojone na mniejszą skalę.

Cała prasa angielska
potępia Dullesa ,

za zachwalanie polityki ,,z pozycji siły“ |
ny na Dalekim Wschodzie spotkał |

się z ostrą krytyką i potępieniem
całej wczorajszej porannej prasy bry­
tyjskiej.
Pj Z1ENNIK „Times" stwierdza, że

gdyby oświadczenie Dullesa by­
ło rzeczywiście wykładnikiem amery
kańskiej polityki, musialoby to do­
prowadzić do zaostrzenia sytuacji
międzynarodowej.

„Times" podkreśla, że pokój na

Dalekim Wschodzie tas długo nie

będzie zabezpieczony na trwale, Jak

długo wyspy przybrzeżne w rejonie
Taiwanu znajdować się będą w rę­
kach chińskich nacjonalistów.

Labourzystowski „Daily Heral9“

pisze, iż wywiad Dullesa jest prze­
rażający. „Ód slow, które on powie­
dział — stwierdza dziennik — włosy
megą stanąć na głowie".

(Dalszy ciąg na str. 2)

CENA 20 GB.

kwww

akcji ratunkowej. Rozpoczęto uprzą­
tanie fragmentów murów i tynków,
które spadając zasypały niektóre uli

ce. Wszystkim rannym udzielono

natychmiast pomocy oraz przystąpio­
no do zabezpieczenia uszkodzonych
budynków. Mieszkańcy domów po­
ważniej naruszonych dostali od Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej
mieszkania zastępcze.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje fakt, że chociaż trzęsienie
ziemi wywołało olbrzymie wrażenie
na mieszkańcach Budapesztu, to jed­
nak nigdzie nie doszło do paniki.

(Dalszy ciąg nn str 2}

Do wielu krajów świata

zawędrują wyroby
Fabryki Śrub w Sporyszu

Demokratycznej, Bra-
wielu innych krajów

tych ambitnych zadań

yT NACZNĄ rozbudowę i dalsze u-

*-J nowocześnienie procesów produk­
cyjnych przewiduje projekt planu
5-ietniego w Fabryce Ś’ub w Spory­
szu koło Żywca. Produkcja tego za­
kładu w okresie 5-latki wzrośnie o

dalsze 50 proc, w stosunku do ostat­
niego roku planu 6-letniego.

Fabryka Śrub w Sporyszu, jeden
z niewielu tego rodzaju zakładów w

kraju, dużą część swej produkcji prze
znaczy w okresie planu 5-letniego na

eksport. Wielkie transporty różaego
rodzaju śrub, wkrętek do drzewa
,czy śrub stopowych

’ do szyn kole­
jowych wędrować będą na szlaki
kolejowe dalekich Chin, Koreańskiej
Republiki Ludowo ■Demokratycznej,
górzystej Albanii, Bułgarii, Niemiec­
kiej Republiki ~

zylii, Turcji i

całego świata.

Wykonanie .

wraz ze zwiększeniem produkcji na

potrzpby krajowe załoga uzyska m.

in. dzięki przekazaniu do użytku
jeszcze w br. nowej hali remon­
tów — narzędziowej, a nadto no­
wej trawialni i kotłowni, których
budowę powinno się rozpocząć rów
nież w roku bieżącym.

IM 1EMALE usługi oddadzą też za-
’

lodzę sprowadzone ostatnio z

Wioch najnowocześniejsze automaty
do produkcji wkrętek drzewnych.
Montaż 70 tych automatów zakończo­
ny z-ostał przed kilkunastu dniami.
Po przeprowadzeniu prób wstępnych,
automaty pracują już na poczet za­
dań pięciolatki.

Celem uzyskania jak największej
wydajności, lepszej i tańszej pro­
dukcji — załoga Fabryki Śrub
w Sporyszu postanowiła wprowa­
dzić na każde stanowisko robocze
inicjatywę Franciszka Klaji, zawar

tą w haśle: „Oszczędzajmy i polep-

W:dok ż góry Gelerta na jeden
z mostów budapeszteńskich na

Dunaju

szajmy jakość wyrobu na każdej
operacji przez cały cykl produkcyj­
ny'1.
Wielu robotników, którzy podnieśli

swe kwalifikacje zawodowe, dzięki
przeszkoleniu- metodą Kowalowa, uzy
skuje już dwukrotnie lepsze wyniki.
Na niektórych stanowiskach np. gwin
fowanie śrub maszynowych wzrosło
z 1,100 sztuk w ciągu 8 godzin pracy
do 2.200 sztuk, a tłoczenie wkrętek
kolejowych z 1.800 do 4.000.

Projekt planu 5-letniego przewidu­
je uruchomienie szeregu innych, nie
wykorzystanych dotychczas rezerw

produkcyjnych, (m)

Wręczenie nagród
artystycznych

w

l£)

drtiu 12 bm

Pałacu Pryma­
sowskim w Ww-

szawie minister

Kultury i Sztuki
Włodzimierz So­
korski dokonał u-

roczyslego wręczę

nia Państwowych
Nagród Artystycz­
nych na rok .195''Na zdjęciu: Boh­
dan Wodiczko (wyróżnienie za

działalność artystyczną w dziedzi­
nie muzyki). Andrzej Hiolski (wy­
różnienia za wybitne osiągnięcia
w dziedzinie wokalistyki). górnik
kopalni „Rozbark" Paweł Nalik

(wyróżnienie zespołowe za książkę
.. Pamiętniki Opolan") i Bohdan Pa­
procki (wyróżnienie za wybitne
osiągnięcia w dziedzinie wokalistyki)

(CAF — fot. Mottl)

II etap Wyścigu
Dookoła Egiptu
wygrywa Kirchhof (MRD)
LA RUGI etap III Wyścigu Dookoła

Egiptu, prowadzący z Kena do

Sokag, długości 170 km przyniósł
zwycięstwo kolarzowi NRD Kirchho-
fowi.

Prąd elektryczny
z Czechosłowacji
zasila Zakopane
^^7 DNIU dzisiejszym Zakopane

trzymało energię elektryczną
napięciu 220 V z siłowni wodnej
Usti z Czechosłowacji.

o-

o

w

Przy pomocy telewizji■ ■•
05238170

z pokładu statku

oglądaj dno morza
MOSKWA

UCZENI radzieccy przeprowadzili
w warunkach podbiegunowych

bardzo ciekawe próby z podwodną
kamerą telewizyjną, skonstruowaną
przez pracowników Instytutu Ocea­
nografii Akademii Nauk ZSRR.

Kamerę opuszcza się na dno mor­
skie. Pozwala to oglądać dno mor­
skie na ekranie ’telewizora zainstalo­
wanego na pokładzie statku.

Na ekranie widać wyraźnie
doresty, meduzy, muszle oraz

wetki ryb przepływających w

bliżu kamery.

wo-

syi-
po-

Zł9dzie>gBntelmzn
włamał się
do apartamentów
ex-t,rólo«ei greckiej
i wpisał się do księgi
honorowych gości

PARYŻ

KRONIKI policyjne Riw.ery fran­
cuskiej notują ostatnio szereg

włamań i kradzieży, dokonywanych
prawdopodobnie przez zorganizowa­
ną szajkę złoczyńców.

We wtorek 10 bm. dokonano wła­
mania do apartamentu ex-królowej
greckiej Elżbiety 1 skradziono bi­
żuterię wartości przeszło 4 milio­
nów franków.

Włamywacz był lak elegancki, że

opuszczając mieszkanie ex-królowej
wpisał się do księgi honorowych
gości

Wczoraj rozpoczęło
Ł oMować

plenum CRZZ
-i n B.M. o godz. 10 rozpoczęło
-1 się plenarne posiedzenie
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych.

Obrady, które potrwają 2 dni

poświęcone są omówieniu zadań
związków zawodowych w reali­
zacji planów gospodarczych na

rok 1956, wzmożeniu ich dzia­
łalności w obronie interesów
ludzi pracy, ocenie kontaktów
międzynarodowych polskiego ni
chu zawodowego w roku ub.
oraz sprawom organizacyjnym.

SOS!

mieszkańcy domu
przy ul. Krzywej 9

IESZKANCY domu przy ul.

Krzywej 9 w Krakowie zwra­
cają się z uprzejmą prośbą do redak­
cji „Echa" o interwencje w sprawie
remontu kapitalnego. Podanie o re­
mont administracja domu złożyła w

Prezydium MRN jeszcze w grudniu
1953 roku..."1

Po otrzymaniu listu Redakcja zwró
c.la się do Prez. MRN i... sprawa
utknęła na „martwym punkcie". Oka
zało się bowiem, że Prez. MRN prze­
siało podanie do DRN Kleparz, a

DRN nie przewidziała w planie na

rok bieżący remontu tego domu.
A na ul. Krzywej nadgryzione zę­

bem czasu przewody kanalizacyjne
powodują co kilka tygodni zalewa­
nie piwnic nieczystościami. Wielo­
krotne przetykanie kanałów kosztem
lokatorów (jednorazowy taki zabieg
kosztuje 1500 zł), nie daje żadnego
rezultatu.

W rozmowie z przedstawicielem
DRN Kleparz ob. Rabatem obiecano
nam przeprowadzenie „wizji lokal­
nej" w domu przy ul. krzywej 9

przez inspektora sanitarnego — a w

razie stwierdzenia słuszności zarzu­
tów — wstawienie do planu remon­
tu. Jak dotąd — o „wizji" nie sły­
chać nic. Słychać natomiast rozpacz­
liwe wołanie lokatorów domu przy
ul. Krzywej 9: SOS! Toniemy! W
piwnicach woda i nieczystości do ko­
lana! (mar)



Groźby, blaga
i rzaczywEStość
D OSTANOWILIŚMY dziś na tym

miejscu udzielić gościny kilku wy
scko postawionym osobistościom ame

rykańskńn. Pędzie to więc raczej
„Ich zdaniem".

Tierwszym, z racji zajmowanego
stanowiska, jest mister Dulles. W

czwartkowym oświadczeniu dla prasy
Dulles powiedział:

„W zimnej wojnie nastąpił zwrot,
w wyniku którego problemy gospo­
darcze i społeczne wysunęły się na

plan pierwszy". I dalej: „Zaobser­
wowano skuteczność tak-yki radziec­
kiej... ZSRR wykorzystuje współpra­
cę w dziedzinie gospodarczej i spo­
łecznej jako środek przezwyciężenia
wojskowych i politycznych barier".

Cóż robić w takiej sytuacji? Jak
zaradzić porażce w dziedzinie poko­
jowej rywalizacji, która zdaniem sa­
mego Duilesa, jest niemniej groźną,
niż porażka w wyścigu zbrojenio­
wym? Znany publicysta Harsch w

dzienniku „Christian Science Moni­
tor" doradza: „O ile inicjatywa Mo­
skwy ma być zahamowana, potrzeb­
ne jest natychmiastowe nowe podej­
ście do tych spraw".

Ale, niestety! Senator Russel nie
ma wielkich nadziei, żeby coś uległo
zmianie, „Departament Stanu — mó­
wi Russel — wyjałowiony jest ze

wszelkich nowych idei".

Niedobrze. Nawet bardzo niedo­
brze. Oto ten nieznośny Związek Ra­
dziecki bierze hasło pokojowej rywa­
lizacji całkiem serio. A Stany Zjed­
noczone uporczywie trzymają się po­
lityki, którą nawet kandydat na pre­
zydenta USA. Adlai Stevenscn. okre­
ślił niedawno jako „bezskuteczną po­
litykę groźby i Sagi".

Jakie więc są perspektywy na przy
szłość? Sędzia Sądu Najwyższego
USA, Douglas, który odbył dłuższą
podróż po Związku Radzieckim, tak
Pisze w tygodniku „Cook": „Uśmiech
nięta, pokojowa, dostatnia i silna
Rosja stanowi dla USA jeden z

najtrudniejszych problemów między­
narodowych, wobec których USA kie
dykolwiek się znalazły. Podniesienie
stopy życiowej w Rosji ma olbrzy­
mi silę atrakcyjną dla Azjatów. Rów
nież masy europejskie mogłyby ulec
pokusie, jaką stanowiłaby zasobna i
uśmiechnięta Rosja".

Taka jest amerykańska ocena pół­
rocza, które minęło od czasu genew­
skiej konferencji szefów rządów wieł
kich mocarstw. Z tym „Ich zda­
niem" niewątpliwie zgadzamy się.

Federalny
Apelacyjny OSA
potwierdził
faszystowską ustawę

Smitha
NOWY JORK

FEDERALNY Sąd Apelacyjny w

Chicago potwierdził 12 bm. punkt
ustawy Smitha, zgodnie z którym
przynależność do partii komunistycz­
nej uważana jest za przestępstwo.

Orzeczenie sądu zostało podjęte w

związku ze sprawą Lightloota, sekre­
tarza partii komunistycznej w Illi­
nois. Rok temu Lightfoot został posta­
wiony w stan oskarżenia na podsta­
wie ustawy Smitha. Po otrzymaniu
wyroku skazującego Lightfoot odwo­
łał się do Federalnego Sądu Apela­
cyjnego, domagając się rewizji pro­
cesu, w którym akt oskarżenia opie­
ra się na niezgodnej z konstytucją
USA ustawie Smitha.

H Lokale pozamykane
nie przeprowadza się remontów

a mieszkańcy Krakowa
z niecierpliwością czekają

na zapowiadane nowe sklepy
O końca stycznia handel uspo-

*•'' leczniciny w Krakowie miał uru

chomić w nowoprżejętych lokalach
kliką, nowych sklepów.

i Opracowanie rozmieszczenia tych
placówek polecono specjalnej komi­
sji, której zadaniem było czuwać nad
racjonalnym wykorzystaniem lokali.
Szczególną uwagę postanowiono
zwrócić na peryferie miasta, gdzie
w pierwszej kolejności miały po­
wstać placówki handlowe różnych
branż.

Np. w dzielnicy Podgórze przy ul.
Limanowskiego ma być uruchomiony
sklep „Motozbytu", któręgo brak
dotychczas tutaj odczuwano, a przy
ul. Pstrowskiego sklep nabiałowy, z

naczyniami kuchennymi i galanterią
dziecięcą.

Mieszkańcy Dębnik skarżyli się na

brak sklepów z artykułami papier­
niczymi, zaplanowano więc urucho­
mienie w Dębnikach sklepu tej bran
ży W miejsce baru „Pod Basztą"
powstanie kawiarnia, a przy ul. Ko-
bierzyńskiej i Limanowskiego uru­
chomione będą sklepy winno-cu-
kiernicze.

Ponadto uruchomionych zostanie
również kilka punktów usługowych:
przy ul. Józefińskiej — punkt usłu­
gowy chemicznego farbowania, przy
ul. Madalińsfciego . szklarski,
przy ul. Brodzińskiego — blachar­
ski, przy ul, Pstrowskiego — szew­
ski itd.

Takie są plany. A wykonanie?
Polowa stycznia mija, a tymcza­

sem w dzielnicy Podgórze nie uru­
chomiono dotychczas ani jednej no­
wej placówki handlowej. Lokale po­
zamykane, a w większości z nich
nie przeprowadza się nawet żadnych
remontów, Jeśli tak dalej pójdzie, to
minie styczeń, a może i luty, a za­
mierzenia nie zostaną zrealizowane.

Tragiczny
wypadek
w Tarchomińskich
Zakładach Farmaceutycznych
8 osób

poparzonych
po wybuchu kotła

(Koresp. z Warszawy)
AJ A TERENIE Tarchomińskich Za-

’ kładów Farmaceutycznych wyda­
rzył się w czwartek tragiczny wypa­
dek, w wyniku którego sześciu pra­
cowników zakładów uległo ciężkiemu
poparzeniu.
■Podczas naprawy instalacji elek­
trycznych elektrotechnik Kazimierz

Kozłowski spowodował krótkie spię­
cie. Od iskry zapaliły się gazy i na­
stąpił wybuch kotła.

Pożar ugasiła zakładowa Straż Po­
żarna. Podczas akcji ratowniczej je­
den ze strażaków złamał nogę.

Najciężej poparzony został Ryszard
Łazowski, u którego lekarz stwierdzi!
poparzenie III stopnia twarzy. Ponad
to poparzeni zostali: Irena Gmiter.

Mieczysław Bryk, Blandyna Pryma-
czenko, Franciszek Doliński, Ireneusz

Jarczewski, Roman Dębski i mimo­
wolny sprawca wypadku Kozłowski.

Poparzonych przewieziono karetka­
mi Pogotowia Ratunkowego do In­
stytutu Hematologii

Nielepiej przedstawia się sprawa
pozostałych dzielnicach Krakowa.

W centrum miasta — PSS i MHD
uruchmiiy kilka nowych sklepów
piekarniczych. spożywczych itp.
„Dom Książki" otworzył noWe pun­
kty, jednak ich liczba w stosunku
do zamierzeń i potrzeb jest napraw­
dę minimalna.

MHD, PSS i IiZG muszą przystą­
pić energiczniej do pracy, a Woje­
wódzki i Miejski Zarząd Handlu w

Krakowie powinny dopilnować, by
nc.we placówki handlowe zostały urn

cbomione w tsrminie oraz by icb
rozmieszczenie i zaopatrzenie (już są
braki pewnych artykułów w nowo-

otwartych sklepach! było naprawdę
odpowiednie. (Z. W .)

Trzęsienie ziemi
uj Budapeszcie

(Dokończenie ze sir, /)
. Aczkolwiek Budapeszt po raz

pierwszy w swojej historii został
nawiedzony trzęsieniem ziemi, to

jednak trzęsienia ziemi nie są zja­
wiskiem. nieznanym na Węgrzech.
Od roku 1400 tj. od czasu gdy za­
częto prowadzić rejestrację tych zja­
wisk, zanotowano na Węgrzech 100
trzęsień ziemi. Najbardziej gwałtow­
ne zanotowano w latach 1763, 1810,
1868, 1908, 1911 i ostatnie w 1925 r.

Prasa brytyjska
potępia Mesa ■

(Dokończenie ze sir. 1)
Dziennik określa jako „okropną"

doktrynę grożenia użyciem broni

atomowej. „Daily Herald" kwe­
stionuje twierdzenie Duilesa, jakoby
W. Brytan-ia zgodziła s,ę kiedykol­
wiek walczyć w Indochinach 1 za­
pytuje. jak Dulles doszedł do tego
wniosku.

Konserwatywny „Daily. Mail", pi-
sze, że Dulles chcial w swoim wy­
wiadzie udowodnić, iż stale groźby,
mogą zapobiec wojnie oraz że na­
leży równocześnie stosować polity­
kę „z pozycji siły". Jeden fałszywy
krok, a stosujący taką politykę
spaść może razem z bombą wodo­
rową niszcząc cały świat — stwier­
dza dziennik.

„Daily Mail" również zaprzecza**
jakoby rząd brytyjski miał zamiar

przyłączać się do akcji militarnej
w Indochinach.

nych do nowego francu
skiego Zgromadzenia Na

rodowego, 16 z nich na­
leży do Partii Komuni­
stycznej.

*

T) URMISTRZ WIED-
NIA zwrócił się do

burmistrzów wszystkich
miast europejskich o

przysłanie do stolicy Au.
strii najlepszych mło­
dych muzyków, celem

zorganizowania „między
narodowej orkiestry mło

dych“, która koncerto­
wać będzie z okazji 2C0

rocznicy urodzin Mozar­
ta. Młodzi .muzycy będą
gośćmi Wiednia.

PODSŁUCHANE
tNSTYTUT gallupa
* przeprowadził ankie­

tę, mającą na celu zba­
danie, co myślą Amery­
kanie o swojej armii.

Wynik ankiety był nasię
pujący. Na liście 19 za­
wodów oficerowie zna­
leźli się na 16, a pod­
oficerowie na 17 miej­
scu. Wniosek stąd oczy­
wisty: wojskowi amery­
kańscy nie cieszą się
wielkim autorytetem
wśród swoich rodaków.
Toteż generałowie-Pen­
tagonu określili wynik
ankiety jako... katastro­
falny.

*

D APIEŻ PIUS XII zde
* cydował, że święty

Mateusz, który zrezygńo
wał z zawodu poborcy
podatków, by towarzy­
szyć Chrystusowi, będzie

patronem... buchalte­
rów.

*

W NOC SYLWESTROWĄ
niebezpiecznie jest w

Rzymie Spacerować po
ulicy. Z okazji zakoń­
czenia starego roku Rzy
mianie wyrzucają bo­
wiem przez okna po­
szczerbione talerze, pęk
nięte szklanki i kubki
oraz inne niepotrzebne
przedmioty. Tradycja
ta, datująca się od cza­
sów antycznych, rok­
rocznie pochłania wiele
ofiar. W bieżącym roku
szpitale rzymskie musia
ły udzielić pomocy 80
osobom.

*

Tylko 19 kobiet

znajduje się wśród
deputowanych wybra-

Prezydent Tito
o swoich wizytach
w Abisynii i Egipcie

(Dokończenie ze str. 1)

Mówiąc o pakcie bagdadzkim Tito
oświadczył, iż nigdy nie pochwalał
jakichkolwiek paktów, zaś pakt bag-
dadzki krytykował niejednokrotnie,
gdyż stwarza on nowe ogniska nie­
pokoju i ewentualnych konfliktów.
Uważam — kontynuował mówca — iż
jeśli narody nie chcą z własnej woli
przystąpić do jakiegoś układu czy pak
tu, nie należy narzucać go siłą. Jeśli
pragnie się pomóc pewnym narodom
i pozyskać ich sympatię, to można te­
go dokonać z większym powodze­
niem, udzielając tym narodom pomo­
cy ekonomicznej, która pomogłaby im

wydobyć się z zacofania.

Z całego kraju
SMwaata nóiMwnuuai

K STALINOGR0D. Na wczoraj­
szej nocnej zmianie stalow-

nicy huty „Bobrek" wytopili
33 tony Stali więcej, niż prze­
widywał plan.

Od pierwszych dni stycznia
stalownicy huty „Bobrek" wy­
soko przekraczają swoje dobo­
we zadania produkcyjne i za

12 dni bm. dali już gospodar­
ce krajowej 728 ten stali po­
nad plan.
E3 OLSZTYN. Do Wojewódzkiej
Rady Łowieckiej w Olsztynie
wpłynął pierwszy w tym roku
meldunek o zastrzeleniu wilka.
Meldunek donosi, że w czasie

obławy, jaka odbyła się w la­
sach pow. Nidzica, zabito 2
wilki. Padły one od strzałów

myśliwych: Mieczysława Ziom­
ka z Orłowa i Edmunda Ry-
marzewskiego z Nidzicy.

F! STALINOGR0D. Z Chorzow­
skiej Wytwórni Konstrukcji
Stalowych „Konstal" odszedł
12 bm. wieczorem pierwszy w

tym roku transport 5 tramwajów
przeznaczonych dla Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego w Bydgoszczy. Przy bu- •

dowie tych tramwajów wyróż­
niła się brygada montażowa Ja­
na Pietruszki, która znacznie
skróciła czas trwania montażu,
a tym samym przyspieszyła
wysyłkę gotowych wozów.

BI ŁÓDŹ. Goszczący w Polsce

wybitny pianista angielski De­
nis Matthews wystąpił wczo­
raj wieczorem na estradzie
Filharmonii Łódzkiej.

Słuchacze łódzcy bardzo go­
rąco reagowali na grę piani­
sty, oklaskując go entuzja­
stycznie i wielokrotnie wywo­
łując. Artystę obdarowano . ■
kwiatami. i

uchem

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

na śmiecie
RZĄD NRD postanowił przekazać w

darze dla Indii eksponaty z pawilonu
NRD na wystawie przemysłowej w In­
diach — szklany model człowieka i

planetarium. W Delhi odbyła 6ię już
uroczystość przekazania eksponatów
wystawy, służących do walki z gruź­
licą i rakiem.

¥
PREZYDENT EISENHOWER zwrócił

się do Kongresu z wnioskiem o wya­
sygnowanie 1.250 milionów dolarów w

ciągu najbliższych 5 lat na budowę
szkół. Eisenhower oświadczył, że w

kraju daje się odczuć „dotkliwy brak
pomieszczeń szkolnych". Według obli­
czeń w chwili obecnej brak jest 203.000
izb szkolnych.

Podział mandatów
u; nowym

Zgromadzeniu
Narodowym Francji

PARYŻ
VV MIARĘ zbliżania się terminu

’ ’

pierwszego posiedzenia ZgroiĄa
dzenia Narodowego (19 stycznia)
dzienniki francuskie poświęcają co­
raz więcej uwagi siprawie składu no

w.ych ugrupowań w parlamencie.
Według dziennika „Combat", po­

dział na grupy 594 deputowanych wy
branych we Francji i na niektórych
terytoriach zamorskich będzie się
przedstawiał w sposób następujący.

Komuniści wraz z przedstawicie­
lem republikanów postępowych —

152; socjaliści — 94: UDSR (zbli­
żeni do radykałów) — 18; ra­
dykałowie (grupa Mendes - Fran­
ce^) — 56; „Zjednocżenie Re­
publikanów Lewicowych" (RGR —

grupa Faure‘a) — 14; „niezależni
republikanie z terytoriów zamor­
skich" — 11; stronnictwo katolickie
MRP — 72; tzw. „umiarkowani"
(niezależna republikanie, stronnictwo
chłopskie i inne) — 96; republikanie
społeczni (b. gaulliś-ci.) — 21; Związek
obrony kupców i rzemieślników
(ruch Poujade‘a) — 52; inni — 8 .

A Dziś 14 bm. w sali odczytowej
Domu Kultury odbędzie się

’ wieczór
poświęcony Czechosłowacji.

Na program wieczoru złożą się od­
czyt mgr. St. Townasza oraz film fa­
bularny produkcji czeskiej pt. „Dom
na przedmieściu".

A Dziś i jutro odbędą się w teatrze

„Studio" ostatnie przedstawienia ope
retki Lehara: „Hrabia Luksemburg".
Początek o godz. 19, a w niedzielę od
będzie się jeszcze dodatkowy spek­
takl popołudniowy o godz. 15.00.

A Do Krakowa przybyła druga gru
Da złożona z li czechosłowackich

przedstawicieli Frontu Narodowego.
Goście zabawią w Krakowie jedną do
bę i w czasie swojego pobytu zwie­
dzą nasze miasto, jego zabytki, a tak­
że Nową Hutę.

A W mieszkaniu Stefana Tuchacza
przy ul. Batorego 2 wybuchł pożar.
Spowodowany on został zapaleniem
się ścianki drewnianej przytykającej
do przewodu kominowego. Dzięki na­
tychmiastowej interwencji.straży po­
żarnej większych strat materialnych
nie było.

A W niedzielę dnia 15 bm. o godz.
14 oraz w poniedziałek tj. 16 bm. o

godz. 19.15 wystawiona zostanie w

teatrze im. J . Słowackiego opera Puc­
ciniego „Tosca". W partii tytułowej
wystąpi gościnnie artystka ‘Opery wro

oławskiej — Krystyna Jamroz. W po­
zostałych rolach J. Zipser (Cavara-
dossi) oraz A. Wolak (Scarpio).

Orkiestrą dyryguje Jerzy Katle-
wicz...

STUDENCI KUBAŃSCY zorganizowa­
li ostatnio szereg demonstracji prze­
ciwko polityce obecnego rządu genera­
ła Balisty. Władze wysiały przeciwko
demonstrantom oddziały policyjne; kil­
ku studentów padlo pod kulami poli­
cji. . wielu — uwięziono. Policja aresz­
towała stu studentów 1 robotników —

członków partii opozycyjnych, w tym
wielu członków partii ludowo-socjali-
stycznej.

*

BYŁY AGENT WYWIADU amerykań­
skiego w zachodnim Berlinie Hugo
Herrmann zgłosił się dobrowolnie do
władz bezpieczeństwa NRD. Herrmann
złożył oświadczenie uiawniaja.ee bru­
talne metody werbowania szpiegów
przez organizację „Komitet wolnych
prawników".

ni kraju
PIERWSZY POCIĄG ELEKTRYCZNY

ruszył w czwartek w południe ną no-

wozbudowanym odcinku, stanowiącym
przedłużenie trakcji elektrycznej
Gdańsk — Gdynia — z Gdyni do Chy-
lonii.

*

W LIPCACH REYMONTOWSKICH, w

powiecie skierniewickim, wsi, która
stanowiła tlo „Chłopów" Reymonta,
powstała ostatnio spółdzielnia produk­
cyjna. Założyło Ją 17 chłopów mało t

średniorolnych. Członkowie nowego go
spodarstwa zespołowego nazwał! swo­
ją spółdzielnię imieniem Władysława
Reymonta,

*

UNIWERSYTET POZNAŃSKI otrzy­
mał uchwalą Rady Ministrów PRL pod­
jętą w związku z Rokiem Mickiewiczów
skim imię Adama Mickiewicza.

GDZIE Się DWÓCH KŁÓCI

SADZIE się dwóch kłóci tam...

prawda wychodzi na jaw. Maksy
mę tę w pełni potwierdza historia

sprzeczki, która rozgorzała między,
jak się dotychczas zdawało najbar­
dziej zgodnymi sprzymierzeńcami,
Waszyngtonem i Li Syn Manem.

Póki „krwawy starzec" nabijał
swoje kieszenie pieniędzmi wydzie­
ranymi Koreańczykom. Waszyngton
siedział cicho. Ale wystarczyło, ze

dla podreperowania swych finansów
wystawił rachunek armii amerykan
skiej, domagając się m in. 471
min dolarów tytułem czynszu dzter
żawnego za odstąpione bazy wojsko
we, 60 min doi. za przewozy kole­
jowe itp., a natychmiast na głowę
jego posypały się gromy.

Li Syn Mon

Dając dowód swemu oburzenu
tygodn.k „Time" z 2 bm. stwierdza
bez ogródek.

— To ty Li Syn Manie chcesz od
nas pieniędzy? Zapomniałeś już, kto

wydał 22 miliardy dolarów na woj­
nę z Północą i kto stracił w wól1-
kach 140 tys. żołnierzy? Jeszcze.A
mało?

— Ale dlaczego w prawo? — zapyta! Bolek. - • Kępa jest
wprost przed nami.

— Zjezdzajom w Głęboki Zlyb, cy jak?... — mruknął Krzep­
towski. — Tam itom lawiny...

Szary już nie słuchał: par! co sil naprzód. Przed mm, na

prawo od Kępv opada) w dół potężny żleb o stromych, la­
winiastych zboczach. Jechał nad jego lewą krawędzią, omi­
jając wzdęte kożuchy nawisów, żeby ich nie podciąć. Po­
przez rzadki ogon śnieżycy odchodzącej na północny wschód
widział z daleka w głębi sześć ludzkich sylwetek. Zdawało
mu s ę, że stoją w miejscu, me poruszając się wcale.

Wiatr przycichał, rozjaśniło się trochę. Ogromne zwały na­
wianego śniegu pęczniały nad stokiem, zasłaniając raz po raz

widok. Ze sterczących grzęd, z występów skalnych zwisały
nastroszone czapy 1 brody, wielkie, jak domy, grożąc lada
chwila oberwaniem się 1 upadkiem.

Muszę zjechać za nimi — pomyślał Szary. — Jeżeli po-
detnę śnieg 1 lawina ruszy, będą mogli jeszcze uciec.

W tej chwili usłyszał znajomy szum 1 łoskot. Z głębi żlebu

rozległ się slaby, 'krzyk.
Ruszyła! — p"zelec' i'<’ mu przez głowę.
Skręcił w prawo, zatrzymał się nad samą krawędzią.

Ogromny ptait zbocza zdawał się obsuwać, jakby cały stok
od strony Morskiego Oka zapad! się nagle wskutek trzęsie­
nia ziemi. Gładka powierzchnia zmarszczyła się, zafalowała,
długi wygięty wal wypiętrzył się pośrodku, przewalił się na

grzbiet, runął w dó! z przeciągłym grzmotem. B‘aly. wysoki
tuman śnieżnego pyłu buchnął w górę 1 zawis! w powietrzu,
zaś łab aąc widok.

Szary stal, jak wrośnięty w ziemię. Serce skoczyło, zacięło
się jakby 1 zaczęło bić m<>cn<>, gwałtownie. W dole trwał

grzmot i. huk. toczy! się echem po górach, przycichał. budził

się znowu giz eś oalej. utvwal się t Wybuchał, to tu, to tam,
w miarę jak tysiące ton śniegu poruszone wstrząsem o-bsu-

,wa!v się z upłazów
' skał..

. WreSzc-e wszystko ucichło, lecz ta martwa, złowieszcza ci­
sza wydala się Szaremu leszcze straszniejszą niż poptzedźa
jący ją: rozruch. N e mógł mc ćiojrzeć tam w dole na stoku;
lśniący pyl nie opadał, kłębi! się, migotał, wypełniał całą
przestrzeń pom edzy obydwiema ścianami żlebu.

Kle ma co czekać =- pomyślał.

Zaczął zjeżdżać skośnie, lekkimi zakrętami, zrazu ostroż­
nie, wolno, petem coraz prędzej, coraz niżej. Nasłuchiwał,
czy z góry nie ruszy za nim nowa lawina gotów uciec przed
nią na dół. ta.m gdzie już przeszły inne.

Wtem dojrzał ślady nart wprost przed sobą, minął je
w pędzie, wyciął w lewo krlstianię, pojechał równolegle
o metr poniżej, wpadl w śnieżną mgłę 1 nagle o kilkanaście
kroków przed sobą ujrzał niewielką grupę ludzi.

n OD Kępą Krzeptowski oświadczył, że wróci do domu.
• Śnieg przestał padać, chmury rozpływały się. białe ich

strzępy zaczynały lekko różowieć, ale do zmierzchu było jesz­
cze z półtorej godziny.

— Pote wyjdzie imesioncek — powiedział Andrzej do Bol­
ka. — Juz prawie pelmo;

Pożegnał się z szybownikami, ściskając im kolejno dłonie.
— No, z tym przewodniku me poblondzicie — uśmiechnął

się wskazując Szarego. — Ale i tak mieliście scęście: mogło
wc.s przysuć jak mc.

Rysiewicz stał z boku, udając że nie słyszy. Był skwaszo-

ny 1 zły na siebie za tę kompromitującą pomyłkę. To on

prowadził tych pięciu „krótszą drogą", przez Głęboki Żleb.
— Tak, to się mogło źle skończyć — powiedział któryś

z nich.

Inżynier Hajduk rozmawiał z Szarym. Jak do tego doszło,
że się tu znalazł w samą porę?

•= Nie bardzo w porę — odrzekł Bołels, •-< Trzeba było

wyjść o kwadrans wcześniej; dogoniłbym was zanim zjecha­
liście z właściwej drogi.

Wyznał, że był zmęczony i głodny. Dlatego trochę się
spóźnił; musiał odpocząć w schronisku u Krzeptowskiego.
Ale głównie po to wybrał się do Pięciu Stawów, żeby ich
tam spotkać. Wiedział, że są wybitnymi pilotami szybowcowy­
mi 3 później...

— Jak się zorientowałem, że jesteście z’kadry narodowej —

no, to już przecież musiałem... — zaciął się, nie wiedząc,
jak skończyć to zdanie. — Bo ja też jestem pilotem — wy­
krztusił. — Tylko trzeciej kategorii.

/ aby nie było niedomówień „Ti­
me" kończy swą oerorę „dżentel­
meńskim" Ostrzeżeniem.

onuiMIinn ~

If Syngman Rhw pcrsistsin pressing hts*

exorhir;int claims he will hr slapped nghl
bark wth a bill lor ulilities*

supphed by
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— A, więc kolega! — powiedział Hajduk ciepło.
Zaczął go wypytywać, gdzie ukończył kurs, do jakiego

aeroklubu należy, czym się zajmuje, gdzie mieszka. Dowie­
dziawszy się, że Szary pracuje w spółdzielczej wytwórni
nart, spojrzał na niego bacznie i nagłe wykrzyknął:

— „Szagi"! Przecież ja sam . jeżdżę na „Szagach"! Niechże
wam pogratuluję, kolego! — uścisnął mu rękę. — Że też ja
się od razu me zorientowałem!

Szary zaczerwienił się jak dziewczyna; było mu przyjemnie,
a zarazem czuł się trochę zmieszany tą swoją młodą „sławą".

Hajdukowi spodobała się jego skromność 1 powściągliwość.
Znów zaczął mówić o szybowcach. Był naczelnym inżynie­
rem Szybowcowych Zakładów Doświadczalnych w Bielsku.

— Musicie do nas przyjechać — powiedział. — To was

z pewnością za ntertsuje. 1

Potem, gdy leśną drogą zjechali na Szałaciska 1 zatrzymali
się na chwilę pod jednym z pasteiskich szałasów, rozmowa

stała się ogólna. Nawet Rysiewicz odzyskał humor 1 protek­
cjonalnie wspomniał o dobrych postępach Szarego w Po­
pchnie.

Zanim się rozstali, Hajduk zapytał, czy Szary nie zechciał-

by wybrać się z nimi na Czerwone Wierchy albo na Prze­
łęcz Kondracką.

— Planujemy taką wycieczkę na przyszłą niedzielę — do­
dał.

Bolek chętnie na to przystał. Umówili się w schronisku na

Kasprowym. Potem zjechali do szosy 1 jyiżegnali się. Om

poszli w prawo, on w lewo.

(38) (D. c. n.)

„Jeśli Li Syn Man będzie się
upiera! przy swych przesadnych
roszczeniach, to my go trze.pnięniy
(w pysk) rachunkiem za wszystkie

i Wyświadczone mu przez USA uslu-
' ?i“.
1 No i nie bez racji. Gdyby me

■Waszyngton to przecież „krwawy
starzec" nie ostałby s,.ę w Korei
ani przez minutę. (sz)

^Sprzedana wyspa«
Lsxf<essa
ujyszła
spod prasy drukarskiej

1 O B.M . wyszedł z druku przygoto-
1 J wany przez „Czytelnika" pierw­

szy w naszym kraju przekład książ­
ki laureata nagrody Nobla 1955 r„
laureata nagrody Światowej Rady
Pokoju, wybitnego pisarza islandz­
kiego — Halldora Laxnessąi Książką
tą jest powieść „Sprzedana Wys­
pa".

W ciągu najbliższych dni książka
ta ukaże się w sprzedaży księgar­
skiej.



stolicy naszych słowackich sąsiadów
AJ GODZINY w Bratysławie zaczę-
"^ly się o godzinie drugiej w nocy.

Druga w nocy. Idziemy w trojkę
nad Dunaj: stąd trzeba rozpocząć zna

jomość z miastem. Mży deszcz, od
rzeki wieje chłodny wiatr, na nad­
brzeżu jest zupełnie pusto. W uszach
dźwięczą słowa popularnego walca
„Nad modrym Dunajem..." Lecz przed
nami płyną szerokim koryiem czar­
ne, jak smoła, wody rzeki.

Może rozczaroy anie? h"e. Dunaj
robi na nas wielkie wrażenie. Pora
jest późna. Trzeba wracać do hotelu

SMA rano. Po deszczowej nocy,
następuje piękny, ciepły, ziupeł

nie niegrudniowy dzień. W hallu ho­
telu Carlton (niegdyś najelegantsze­
go hotelu Bratysławy, dziś zdystan­
sowanego przez nowy, położony nad
Dunajem Dziewin), czeka już na nas

sympatyczna koleżanka Tulą z „Praw
dy“, centralnego organu Komun'-
stycznej Partii Słowacji. Podporząd
kowiijemy się jej energicznym „roz­
kazom".

Jedziemy na wzgórze zamkowe, je­
den z najwyższych punktów tego po­
nad 209-tysięcznego miasta. Po pra­
wej stronie — Dunaj, strzelista wię­
żą gotyckiej katedry, strome dachy
kamieniczek sitarego miasta. Jak na

dłoni widz-my Bratysławę wczorajszą
; dzisiejszą.

W planach miasta na najbliższe
lata, przewiduje się zburzenie wszyst­
kich nieposiadających charakteru za­
bytkowego domów starego miasta i
zbudowanie na ich miejsce kamieni­
czek w zabytkowym stylu, według
zachowanych wzorów.

Z zamku „Hradu", pozostały tylko
nadgryzione mocno przez ząb czasu

mury. Przeszedł on różne koleje lo­
su. Pierwsze zapisy o nim pojawiły
się w księgach już w IX w.

Dziś gospodaruje tu ekipa architek­
tów, którzy przywrócą zamkowi jego
dawny wygląd. Już w czasie prac
wstępnych, odkryto dwie kondygna­
cje podziemne, w których niegdyś
mieściły się komnaty. Zostaną one

zrekonstruowane.

Zamek jest w lecie jednym z ulu­
bionych miejsc spacerów mieszkań­
ców Bratysławy. Roztacza się stąd
piękny widok na miasto. Poza tym
można miło spędzić czas na wystę­
pach w amfiteatrze, czy w przyjem­
nej kawiarence z tarasem.

Narodowy w BratysławieTeatr

tylko ostat-

wstęgę Du-
Czas nas nagli, a więc

ni rzut oka na szeroką
naju, na stare miasto i — opuszcza­
my wzgórze zamkowe.

Ztt„
«. . ,., . się nowe uoi

„HRADU" jedziemy w dzielnicę o,tynkowane,
willową, na najwyższe wzgórze |

MOST DLA PIESZYCH

ę TERCZĄCE filary po rozebra-

nym dawno moście na Wiśle na

wprost ul. Mostowej będą — za

zgodą konserwatora miejskiego —

rozebrane. Na ich miejsce zostanie
wybudowany most dla
Prezydium MRN czyni starania
przydział funduszu na ten cel.

pieszych.
o

W SPRAWIE „ZUBERA"

po
zawsze pożądana,

„żołądkowców". Aby
co

i
Woda „Zuber", bez względu na

rę roku, jest
zwłaszcza dla
nie było braku tego napoju
zdarzało się n.p. w jaworznickich
sklepach — oddział PSS w Jaworz­
nie czyni starania o zwiększenie przy
działu „Zubera".

Czy ze skutkiem? To będzie
zależało od możliwości Woj. Punktu

Hurtowej Sprzedaży w Krakowie,
który zaopatruje sklepy w Jaworz­
nie.

Bratysławy, miejsce szczególnego kul­
tu miesizkańców: tu mieści się mau­
zoleum żołnierzy radzieckich.

Godzina 9. Na wzgórzu Slawin —

tak nazwano miejsce, na którym po­
chowano wyzwolicieli Słowacji —

spotykamy turystów radzieckich. Ra­
zem przechodzimy przez cyprysowe
alejki, odczytujemy nazwiska na ka­
miennych płytach. W centrum mau­
zoleum, wznosi się coś w rodzaju
drewnianej wieżyczki. W tym miej­
scu stanie, widoczny ze wszystkich
punktów miasta, pomnik wdzięczno­
ści dla Armii - Wyzwolicielki.

Godzina 10. Znajdujemy się znowu

w centrum miasta. Przed południem
ruch na ulicach jest niewielki. Auta
mkną z szybkością o wiele większą,
niż u nas. Zaledwie na kilkiu skrzy­
żowaniach jest sygnalizacja świetlna,
regulująca ruch.

Zatrzymujemy się przed Pałacem
Pionierów im. Klemensa Gottwalda,,
b. siedzibą faszystowskich władz Sło­
wacji.
Q D 1951 r. gospodarzem tego jed-
'“,nego z najpiękniejszych pałaców
Bratysławy stała się młodzież. Zna­
lazły tu pomieszczenie liczne gabine­
ty techniczne, pracownie, czytelnia,
biblioteka, urządzenia sportowe. Ty­
godniowo przewija się przez pałac
około 5000 bratysławskich pionierów.
Spotykamy tu dzieci, uczęszczające
do szkół w godzinach popołudnio­
wych. Ćwiczą w grupie tanecznej,
odbywają zajęcia w gabinecie mate­
matycznym, bawią się w dużym, przy­
legającym do pałacu ogrodzie.

Na pożegnanie, oprowadzająca nas

młodziutka wychowawczyni wręcza
nam pięknie wydane albumy, obra­
zujące pracę Pałacu Pionierów i od­
znaki pionierskie. Zegnamy się z ża­
lem.

Wyruszamy na przejażdżkę po
mieście, po nowej dzielnicy.
DOLUDNIE. Mijamy liczne ulice,
x których nazw niesposób zapa­

miętać. Nie widać zniszczeń wojen­
nych.

Koleżanka Tuła wyjaśnia, że uli­
ca, która została całkowicie zbom­
bardowana, jest dziś centrum nowej
dzielnicy. Po obu stronach wznoszą
się nowe domy mieszkalne, wszystkie

_____ , me ma tu zwyczaju
wprowadzania lokatorów, przed otyn­
kowaniem domów..., o ładnych fasa­
dach. Zatrzymujemy się przed kil-
kukondygnacjowym domem, który
wyrósł w ciągu miesiąca. To doświad­
czalna budowa metodami przemysło­
wymi, z gotowych elementów, przy­
szłość bratysławskiego budownictwa.

U wylotu nowej ulicy — wielka,
również nowa fabryka: zakłady che­
miczne. Bratysława, stolica Słowacji,
rośnie i rozwija się.

Godzina 14. Zwiedzamy nowy teatr,
oddany do użytku w rocznicę X-lecia
wyzwolenia Słowacji. Przestronny,
jasny hall, przyjemnie umeblowana
palarnia z bufetem, widownia na 800
miejsc, wyposażona w miękkie, obite
wiśniowym pluszem fotele. Na ścia­
nach — zbyt może monumentalne,
jak na teatr o charakterze kameral­
nym — malowi-dla, obrazujące sceny
z walk o wyzwolenie Słowacji i ży­
cie współczesne.

Najdłużej zatrzymujemy się za ku­
lisami, w przytulnych, nowocześnie
umeblowanych garderobach, noszą­
cych widoczne w drobiazgach, indy­
widualne piętno artystów. Oglądamy
urządzenia sceniczne, wykonane przez
firmę austriacką, której powierzono
również urządzenie Burgtheatru.
Scena jest obrotowa, a nowoczesne

urządzenia ułatwiają zmianę deko­
racji.
F2. ODZINA 15. Ożywiają się ulice

Bratysławy, zapełniają sklepy.
Zjadamy szybko obiad i, my także,
wyruszamy „na zakupy". Sklepy są
tak obficie zaopatrzone, że trudno
się zdecydować, co kupić. Buty, to­
rebki, futra, bielizna, tekstylia w

wielkim wyborze i dobrej jakości.
Mężczyźni uporali się o wiele szyb­

ciej ze sprawunkami... Ja wędruję od
sklepu do sklepu, w poszukiwaniu
butów. Kłopot największy zaczął się
iednak dopiero z upominkami dla
znajomych. Liczne zamówienia na

klipsy oka.zaly się nie do zrealizowa­
nia. Niestety, w Bratysławie wybór
słynnej u. nas, czechosłowackiej bi­
żuterii jest niewielki.

flODZINA 1S. Idziemy do Opery.
Grają „Trauiatę". Budynek „Na-

rodneho Divadla“ przypomina z zew­
nątrz i z wewnątrz nasz Teatr im.
Słowackiego, tylko o wiele lepiej u-

trzymany. Publiczność ubrana jest od­
świętnie: kobiety w ciemnych suk­
niach, mężczyźni w ciemnych garni­
turach.

Reakcja na grę aktorów — nad­
zwyczaj żywa. Podnosi się po każ­
dym akcie kurtyna, długo nie milkną
oklaski- Po skończonym
wieniu nikt nie opuszcza
giem, w szatniach nie
wszyscy spokojnie czekają
kolejkę.

Opera kończy się około
Kolacja i szybko zdążamy
v ino „pod wiechę".

Nie zakosztowawszy
sławskiego przysmaku,
opuścić miasta*. Należy
czytelnikom wyjaśnienie:
to winiarnie, dziś spółdzielcze,
rych nazwa pochodzi z dawnych cza­
sów. Kiedyś bratysławscy winiarze,
specjalizujący się w poszczególnych
gatunkach' win,
ściem pęki liści,
bolizował wino,
wypić.

D OZGRZANI dobrym
* ‘

winem, żegnamy się

przedsta-
sali bie­

rna tłoku,
na swoją

tego braty-
nie możemy
się jedmak

„wiechy"
któ-

zawieszali nad wej-
których rodzaj sym-

jakie tu można było

słowackim
z gościnny­

mi gospodarzami i o godzinie drugiej
w nocy opuszczamy Bratysławę,
wyrzucając tradycyjnie do
drobne monety, z cichym
niem powrotu do pięknego
najskiego grodu.

MARIA

godz. 11 .

na grzane

Str. 3

nowohuckim sklepie CPLiA

JUŻ ZABEZPIECZONO

Dwie lokomotywy spalinowe,
oczekiwaniu na remont, stoją nie­
zabezpieczone na terenie kopalni
„Bierut". („Echo", dn. 12 .11.55 r.).

W odpowiedzi na notatkę kore­
spondenta, Jaworznicko-Mikolowsk.e

Zjednoczenie Przemyślu Węglowego
wyjaśnia, iż jedna lokomotywa zo­
stała już poddana „operacji", na­
tomiast. druga nadaje się tylko na

złom. Aby urządzenia te nie nisz­
czały więcej, teren, na którym
przebywają, zabezpieczono prowizo­
rycznym dachem.

A. Gregor

Dunaju
pragnie-

naddu-

GRAF

Przy Placu Centralnym w No­
wej Hucie otwarto ostain.o

wzorcowy sklep CPLiA. Przez

sklep przewija się od tysiąca
do dwóch tysięcy osób dziennie.

Dział ceramiczny „kusi" zwie­
dzających bogactwem form sztu­
ki ludowej. Lampy, wazoniki,
talerze dekoracyjne, figurki, ma­
skotki — oto przedmioty, które

warto tutaj kupić.naprawdę

I

i

te

(Foto i tekst Lewicki)

Rys. C. NerwinsuStara Bratysława

Z satyry czechosłowackie,]

Z działu ce-ramt-

ki tylko dwa kro­
ki i oczy cieszy
nowa skala barw

dywanów, kotar i

innych elementów

dekoracyjnych.

tutaj trudny
wybór —

wszystko jest pięk­
ne—cokupić?—
zastanawia się
szczęśliwa właści­
cielka nowego m.e

sikania. Chyba
bordo narzutę!

Głos krwi
krew-

Wodzireje gier
świetlicowych
f AK tu zostać mistrzem w

> wodach w rzucaniu śnieżkami"
czy „zdobywać fortecę" ze śniegu,
skoro pogoda spłatała figla i pok>zy
żowala atrakcyjne plany „Harcer­
skiej Zimy".

A więc uwagę skupiono na zdoby­
waniu odznaki „wodzireja gier świe
tlicowych". Stu tak.ch wodzirejow-
harcerzyków przyjechało z obozu,
zorganizowanego dla nich w Nowym
Targu. Tam również przeszkolono
100 przewodników drużyn harcer­
skich. I natychmiast po powrocie ich
do szkól wspólnie rozpoczęło się
wprowadzanie w życie nowych cie­
kawych form pracy harcerskiej.

Szkoda jedynie, że w świetlicach
szkolnych, czynnych podczas teru

świątecznych, nie zainteresowano
dzieci właśnie np. odznaką owego
„wodzireja gier świetlicowych" cho­
ciaż z planami takich zajęć zapo­
znano Wydział Oświaty, Oddziały
Oświaty DRN i rady pedagogiczne,
a dokładne wskazówki łatwo było
znaleźć w setnym numerze .„Świa­
ta Młodych".

*
1

F) LACZEGO dotychczas nie został
opracowany podręcznik dla prze

wodników drużyn harcerskich, któ­
ry ułatwiłby im trudną ich pracę?
Poza jedyną, wyczerpaną już, bro­
szurką Kosmali „Gdy zawiążesz cbu
się", brak również w księgarniach
bardzo pomocnej „Księgi przewodni,..*
ków pionierskich", tłum, z rosyjskie
go.

*

IV IE wszystkie jeszcze drużyny har
1 ' cerskie posiadają własne sztan­
dary, z którymi chciałyby wystąpić
r.a uroczystych zbiórkach dn. 29
stycznia z okazji ogłoszenia nowego
prawa i przyrzeczenia harcerskiego.
A może komitety rodzicielskie pomo­
gą tym drużynom w ich kłopotach?

Rozmowy z radcą prawnym „Echa"

W sprawie
Rozmawiamy z Czytelnikami o

sprawach bardzo ważnych i mniej
ważnych. Sprawy dzieci i ich wycho­
wania to sprawy najważniejsze:

Oto jedna z tych rozmów:

— Panie redaktorze, mam czwo

ro dzieci, mąż odszedł od nas

sześć lat temu. Zapomn.al o nas.

Jest z inną Dz eci niedożywione,
anemiczne, starsza ma początki

gruźlicy, reszta zagrożona Mąz
płacił przez dwa lala, gdy miesz­
kał w Elblągu, polem me podając
adresu wyprowadz i się. Gdy go
odnalazłam zwróciłam się do me­
go, żeby zlitował się nad dzieć­
mi, obiecał płacić. Nie dotrzymał

jednak, gdy przez parę miesięcy
nie miałam wiadomości, odnala­
złam go w Gliwicach.

Zdrów, wesoły, rzucił pracę,
mieszka u przyjaciółki, kelnerki,
ona go utrzymuje, gdy poszłam do
nich, wyrzucili mnie z mieszkania,
a przyjaciółka męża krzyczała, ze

alimentów
grosza me zobaczę, bo on na ba­
chory pracować nie będzie Od

czterech lat nie zapłacił nu ani gro
sza, ja się tak dłużej nie mo"e mę
czyć Jak to jest, czy ja napraw­
dę nie mam żadnego prawa...

Przybyła pokazuje zaświadczenia
z Komitetu Blokowego, lekarskie.

Tak, mówi prawdę. Czeka rady i

pomocy.

pRZYZNAJIji otwarcie:
~ nych nie lubię. Oni zresztą
także mają mnie za psi pazur. Po
dobnie jak ja, ojciec mój również
unika wszelkich stosunków z krew

nymi Pochłania go natomiast cał­
kowicie hodowla rybek w akwa­
rium Rybki są spokojne i ciche,
czego nie można powiedzieć o ciot
kach

Pewnego jednak dnia wszystko
zmiendo się. Odezwał się silnie

glos krwi i to — aż z Jewiczka.
A było to tak otrzymałem list

od c:otki.
„Mi’y bratanku — pisa'a w liście —

serfle-zn e cię pozdrawiamy i donosi­
my. że jesteśmy zdrowi, tylko stryj
tęskni za baraniną z czosnkiem. U
nas, niestety, za czosnkiem ślad zagi­
nął. Proszę Cię więc, bądź tak dobry
i przyślij mi kilka, wianków czosn­
ku, a ja w zamian prześlę ci soli, bo

słyszałam, że u Was jej brak, my na­
tomiast mamy soli tyle, że można by
nią rzekę zasypać. Całuję Cię: ciotka
Klara, stryj, a przede wszystkim nie

zapominaj o czosnku".
List sprawił mi dużo radości.

— Czosnku jest u nas tyle —

mówię sobie — że można by mm

naszpikować całą Europę. Soli na

tomiąst ani na lekarstwo — nawet

tej zwykłej końskiej brak Wuj na

tomiast cierpi z powodu braku

czosnku, mając po uszy soli.

Przystępuję więc natychmiast do

akcji.
Biegnę na pocztę, niosąc radość

w sercu i czosnek w paczce.
Na trzeci dzień otrzymuję wór

soli. Pocztowiec wchodząc po scho
dach na piąte piętro kinie na cięż­
ki pakunek W nagrodę za jego
trud napełniłem mu wszystkie kie­
szenie solą, sobie odłożyłem kilka

puszek i jeszcze została cała góra
Co z nią zrobić?

Naglemoich
wszystkim stryja Hugona z Hrad­
ca.

— Może
stryj Hugon i ciotka Zina nie ma

przypomniałem sobie

krewnych. Przede

— zaniepokoiłem się —

ją soli? Może chorują na dziąs.a
z braku minerałów?

Pełen strachu przerzucam kwi­
ki „Lekarka w domu"

— Nagły brak soli w organi­
zmie — czytam — przyczynia się
do tak zwanych skurczy szklar­
skich, które najczęściej objawiają
się u zawodowych szklarzy.

Zrobiłem się biały jak widmo
Podczas, gdy ja używam soli de
dusza zapragnie, siryj Hugon i

ciotką Zina wiją się tam w nie­
znanych mi skurczach Natych­
miast piszę do stryja Hugona. Czy
mają szklarskie kurcze? Jeśli tak,
to łyżka soli znakomicie pomoże.
IV tym celu pięć kilo posyłam ja­
ko pierwszą pomoc Później wię­
cej Czy .nie potrzebują czosnku?
Sól na te skurcze, czosnek do ba­
raniny Proszę o wiadomość oa-

wroiną pocztą.
Odpowiedź otrzymalent wraz z

paczką
Stryj Hugon i ciotka Z.na dzię­

kują za sól i przesyłają cebulę.
Szklarskich kurczy me mają, ale

zapytają się o nie w sklepie. Czcsn
ku nie ma, ale za to cebuli tyle,
aż oczy puchną. Proszą, oczywi­
ście, o przysłanie czosnku, a ja
abym do syta użył sobie cebuli.

to doskonały środek na

wzmocnienie nerwów.

Przyda mi się. Nerwy, oczywi­
ście, mam stargane Gdy przycho-

■dzi inkasent z rachunkiem za prze
wóz węgla, zaraz mdleję. Nie zim

szę silnych wrażeń.
„A drożdże — pisze dalej stryj Hu­

gon — czy można u was kupić? Łu­
cja z Hersic poszukuje drożdży do
knedli. Przepadają za knedlami, a

bez drożdży nie chcą rość. Jeśli mo­
żesz, poratuj ich drożdżami, bo z Her
sic się ulotniły".

Zaaplikowałem sobie zaraz dw e

cebule, aby wzmocnić system ner­
wowy. Zabieg profilaktyczny by!
jednak zbyteczny, gdyż sklepy za

walone były drożdżami. Pięć kilo

posłałem do Hersic.
Od ciotki Lucji otrzymałem ser

deczny list
„Drożdży nie mamy już od dłuż­

szego czasu — pisze — natomiast kwa

szonej kapusty morze. Ledwo wje-
dziesz w naszą okolicę, porazi cię
ozon z kwaszonej kapusty. Ptaki z

naszego powiatu odleciały w niezna­
ne. Nadzwyczaj szybko zakwasza się
powietrze. Pomaga to na reumatyzm.
Dlatego też posyłamy c! beczkę kwa­
szonej kapusty, która dostarcza orga­
nizmowi w znacznej ilości witaminy
,.C“.
ę KANAŁEM z radości. Za kwa

szoną kapustą stoją u nas ol
brzymie ogonki, Zważyłem ją

zaraz i posłałem ciotkom. Do He-
rożdowic, Turczańskiego Świętego
Marcina, Jewiczka na Morawach
i Krupaczowy Ekspediuję na ca­
łą Republikę. Otrzymuję coraz to

nowe zamówienia. Piszę dziesiątki
listów dziennie. Do serdecznych po
zdrowieć dołączam czosnek, cebu­
lę, zapałki i drożdże. Otrzymuję
zaś oprócz serdecznych podzięko­
wań musztardę, sól, kminek, mar­
chew i ziemniaki.

Jako konsument, muszę stwier­
dzić, że mamy wszystkiego pod do
statkiem. Góry kwaszonej kapu­
sty, morze musztardy, piramidy
soli. Dlaczego tego nie rozdzielo­
no równomiernie? — bogowie ra­
czą wiedzieć. Widocznie w min -

sterstwie handlu wewnętrznego
nie ma żadnej ciotki.

W ten sposób niezwykle silnie
rozbudzono nasze uczucia rodzin­
ne. Głos krwi odezwał się we wła

ściwym czasie. Stoirny więc dziś
zwarci w jednym szeregu: ciotki,
stryjowie, siostrzenice, bratanko­
wie i szwagrowie i wznosimy o-

krzyk:
- NIECH ZYJE DYSTRYBU­

CJA!
(Opracował z czeskiego tekstu

Cz. Sojecki) ■

Prawo mówi o obowiązkach ro­
dziców wobec dzieci. Rodzice obo­
wiązani są troszczyć się o rozwój
fizyczny i duchowy dzieci, powinni
starać się o ich utrzj manie 1 wy­
chowanie tak, aby były przygotowa
ne należycie do pracy dla dobra spo
leczeństwa. Oboje rodzice ponoszą
ciężary związane z utrzymaniem i
wychowaniem dzieci, tak długo, aż

będą w stanie utrzymywać się samo

dzielnie.

Prawo interesuje się osobami, któ
re w sposób złośliwy uchylają się
od ciążących na nich obowiązków
utrzymania dzieci. W sprawie przed
stawionej istnieje szczególnie wiel­
kie napięcie zlej woli ze strony oj­
ca. Jego długotrwale, złośliwe ucłiy
lanie się od płacenia alimentów na

utrzymanie dzieci — doprowadziło
je do choroby i wyniszczenia.

Prawo przewiduje kary dla podob
nych ojców: kto przez złośliwe uchy
lanie się od wykonania ciążącego na

nim z mocy ustawy obowiązku ło­
żenia na utrzymanie osoby najbliż­
szej doprowadza tę osobę do nędzy
lub konieczności korzystania ze

wsparcia podlega karze więzienia
lub aresztu do lat trzech...

— Pozew o alimenty należy wnieść
niezwłocznie. Pozew skierować trze­
ba do Sądu Powiatowego w War­
szawie, bo pani mieszka w Warsza­
wie. Mimo, że mąż mieszka w Gli­
wicach — sprawa toczyć się będzie
w Warszawie, prawo ułatwia w ten

sposób poszukiwanie alimentów. Do
pozwu trzeba dołączyć odpis skró­
cony aktu małżeństwa 1 odpisy skró
cone aktów urodzeń dzieci oraz za­
świadczenie o pani zarobkach z

miejsca pracy.

A przede wszystkim mąż pani mu

si się wziąć do pracy, musi odpo­
wiedzieć za to, iż złośliwie uchyla
się od płacenia alimentów, toteż mo­
że Pani zwrócić się do Prokuratury
z prośbą o przeprowadzenie postę­
powania wyjaśniającego przyczyny
dziwnego „bezrobocia" męża...

STANISŁAW WIELGOSZ



60 ZOSpół' n^e WSZUS^° Staremu

ertystyczny
z Czechshwacji
przybędzie
do Noiuego Sącza
O Sączu ba­
zę Starot czechosłowacka delegacja
ze starej Lubowna, w skład której

^zed^tawiciele: Powiało-
SKTWSSHS

ciganizacji sportowej „Sokół"/
wS-oeCqnr^KFÓI?vT-z ttlaclzsmi No­
wego Sącza u&alih program wisuól-
Pracy obu powiatów. Realizację ^ła­
nu rozpocznie przyjazd GO-osobowe-
go zespołu artystycziasigo ze Staro1
Lubowni oraz wyjazd do Czecholo-

KuX-vOnS?eckieS? zesP°lu Dcmu
KuUury Kolejarza. Również w ra­
mach współpracy nastąpi wymiana
dru^ym aFWrt<)Wj-cl? c,bu "pow^TM“a

Odjeżdżając, goście czechosłowac-
C5 przyrzefcli, iż postarają się by

Kłopoty z planem—jak zwykle
tylko że ludzie... jakoś się rozgadali

i zgłaszają wiele cennych wniosków
przed dyskusją
nad zakładową »pięciola!ką«

Kor. J. żak

GENERALSKIE pamiętniki
ENERAŁ Marshall — właś­
nie ten od osławionego pla­

nu — pj3ze pamiętniki. Długo
się zresztą wzbraniał twierdząc,
że jest złym stylistą, a ponadto,
że pamięć może go zawieść tym
bardziej, że nigdy nie prowadził
dziennika. W końcu jednak uległ
namowom z tym jednak, że sam

nie będzie ich... pisał.
W otoczeniu generała znaleźli

się tacy, którzy skwapliwie pod­
jęli się tego dzieła. Marshall za­
strzegł się jednak, że gdyby to
co napiszą nie uzyskało jego
aprobraty — wówczas • ogłosze­
nie pamiętników będzie mogło
nastąpić dopiero po śmierci „au­
tora".

PANI SIMPSON

I SPRAWY SERCOWE

A- IEDY już mowa o pamiętni-
kach trudno nie wspomnieć o

pani Simpson — małżonce księcia
Windsor. Ona bowiem również pt-
sze swoje wspomnienia, w przeci­
wieństwie jednak do generała Mar­
shalla — pisze je sama. O tym
wszystkim poinformowała osobiście
dziennikarzy, szczególnie przy tym
-podkreślając, że nikim się w pisa­
niu nie wyręcza.

Pamiętniki te nie są wprawdzie
jeszcze zakończone, ale tytuł ich jest
już gotowy. Brzmi on: „l serce ma

swoje racje.,.". Tytuł ten doje nie­
wątpliwie nieco do myślenia, poz­
walając przypuszczać, że tak glośnd
w swoim czasie sprawa małżeństwa
księcia Windsor, która doprowadzi­
ła go- do złożenia królewskiej ko­
rony, znajdzie w pamiętnikach no­
we naświetlenie.

Nie brak takich, którzy twierdzą,
że księżna Windsor, powzięła myęl
o rtamsaniu swych wspomnień pod
wrażeniem niedojścia do skutku
małżeństwa księżniczki Małgorzaty
z płk. Towsendem.

— I serce ma swoje racje — wo­
ła księżna Windsor.

'— Spóźniona rada, droga ciociu
— może jej odpowiedzieć księżnicz­
ka Małgorzata, (ni)

(Korespondencja
TT „WARYŃSKIEGO" w Łodzi

wszystko na ogół bez zmian.
Tak to przynajmniej określił kie­
rownik kontroli technicznej Dryz-
ner:

—- Buda stara. Maszyny stare. Kło­
potów z planem do
Tyle, że ludzie...
gadali.

Skrzypnęły drzwi.
pośpiechu pytanie:

— No to jak Dryzner, zajrzycie
do nas?

— Oczywiście, oczywiście... A o co

właściwie chodzą?
— Już wam mówiłem.

na zgrzeblarkach źle idzie,
będzie zły niedoprzęd. A nam

pomysł ale...

Zawahał się. Jasne — chodzi
dę i opinię. I nagle kończy trochę
nieoczekiwanym:

... bojakcodo
nam będzie tkalnia
ńie im. Ze wątek
nierówna.

Wyszedł. Na ustach Dryznera błą­
dzi uśmieszek zadowolenia.

— Słyszeliście? To Jankowiak,
pracuje na samoprząśnicach a przy­
szedł zwrócić uwagę, że na innym
oddziale... zresztą słyszeliście. Znów
się ludzie ruszyli, rozgadali — to
dobrze, bardzo dobrze. Tysiąc par
oczu więcej dojrzy niż jedna. Byle
tych spojrzeń nie zgasić, byle me

zgasić...

Sypnęły się wnioski
RYŁ już taki czas u „Waryń-
■'-’ skiego", że ludzie gadali — i

dużo i słusznie. W okresie przygo­
towań do październikowej konferen­
cji partyjno-ekonomicznej wygarnęli
sobie niejedno „w oczy" i niejedno
usłyszeli. Zakład od dawna nie wy­
konywał planów.

— Tak się jakoś przedtem utar­
ło, że kto mógł i chciał jeździł po
tkaczach jak po łysej kobyle. Nie
ma planu :— huzia na tkalnię. A

jakże my mieliśmy do jasnej cho­
lery utkać „primę" skoro osnowa

i 'wątek był do

Przędzalnicy
sje na oddział

zgrzeblarki: że

ny, że... Ci z kolei — ławą zaata­
kowali oddział remontowy, że ma­
szyny źle chodzą, że naprawa „do
kitu".

— Wszystko- ma jakieś znaczenie...

Kto to wtedy powiedział — nie
wiadomo. Dość, że słowa te utkwiły
w wyobraźni ludzi. Dostrzegli wy­
raźniej zależność siwej pracy, wza­
jemnych interesów i całego za­
kładu. Konferencja wyszła „Waryń­
skiemu" na dobre. Sypnęły się wmos

ki. W IV kwartale na wszystkich
oddziałach podniósł się procent ja­
kości produktu. Najwększego skoku
dokonała tkalna — o przeszło 10

procent.

diabła i trochę,
jakoś się roz-

Ktoś rzucał w

.Peicówka"
Zn >w

wpadł

o ra-

czego to znów
przysmradzać —

zły, że osnowa

chrzanu?
— odrzucili preten-
przygotowawczy, na

niedoprzęd nierów-

Z satyry czechosłowackiej
•r

własna z Łodzi)
Po-tem — wszystko ucichło. Wnio­

ski leżały nierozpatrzone, ludzie
zniechęcali się. Te błędy kierowni­
czego trzonu zakładu do dziś odzy­
wają się w świadomości załogi. Nie
wolno Ich powtórzyć, nie wolno
zgasić nowej fali inicjatywy ludzi.

Czasem

f PO CO ja się przez o godzin mę-
1 czę, staram żeby utkać „primę"
skoro na drugiej
mnie partacz, puści
i sztuka w całości
tunku. Straciliśmy
on i w ogóle.

— A jaką widzicie radę?
W tym zaskakująco prostym

taniu Bernaciaka tkwi Wielkie sed­
no dyskusji nad planem 5-letnim:
nie uronić żadnej krytycznej uwagi
towarzysza pracy, choćby i dotyczyła
spraw sąsiedniego warsztatu. Czło­
wiek, który widzi zło — umie czę­
sto znaleźć radę. Radę, która może

się przydać wielu.
— Kto partoli niech dostaje za­

płatę wedle swej pracy. A kto robi
mu się premią,

ładu — taka

zmianie zastąpi
krosno byle
wyjdzie II

wszyscy —

jak
ga­
ja,

py-

należy
będzie

„primę" —

Inaczej nie
moja rada.

Ktoś trzeci zbliża
_

.

nej Olszakowej. O czymś ją przeko­
nuje, podsuwa karteluszek papieru.
Tkaczka wzrusza ramionami.

— To członek oddziałowej komisji
usprawnień. Namawia ją, aby zapi­
sała swą radę w formie wniosku —

wyjaśnia Bernaciak. Gdy odchodzi­
my słyszę jeszćze słowa

— Pisaaaaać?... A bo
go będzie?

I jednak Olsza kowa
nad ankietą-wnioskiern.

się do rozżal/*-

kobiety:
tocoz

po chyla

tę­

się

*

K RYGIER trzyma się

ECHO

I warsztatom, swej pracy i odkrywa­
ją, że nie zwiększony wysiłek
mięśni, ale właściwa organizacja
pracy, dbałość o własny odcinek pro
dukcj-i — może dać kolosalne efek­
ty. Od tych zamysłów nad własnym
warsztatem, od sporów i gawęd pro­
wadzonych na razie w szczupłych
grupach .zależy skutek przyszłej
ogólnozakładowej dyskusji. Zależy
wartość wykonanych 5-latek przez
każdego z osobna i całą załogę ra­
zem.

Razem... to bodaj zasadnicza myśl
o powszechnej dyskusji nad 5-lat-

ką. To moja i twoja 1 jego sprawa,
myśl, udział, rzetelna praca i pożytek.
Razem — to poczucie współodpowie­
dzialności każdego z nas za nowy
wielki plan pięciu lat, w którym
możemy zyskać ogromne zasoby a

możemy także wielką
przętrwonić.

— Wojtalak coś snę

jakbyś pierwszy dzień
za krosnem?

— Czekaj brachu, czekaj bo... coś
mi tu świta w głowie. Popatrz!...

Z obrazem dwóch młodych ludzi

pochylonych nad i c h warsztatem

w ich fabryce opuszczam „Wa­
ryńskiego", w którym ponoć wszyst­
ko „leci po staremu".

WOJE badaczy radzieckich, E.
■K7 Z. Burjanowa i A. S. Komkow,
wykryli nowy minerał, który na­
zwali ferroselitem. Jest tó związek
żelaza z selenem. Minera! występu­
je w postaci drobnych kryształów
długości zaledwie pół milimetra i o

średnicy od 1 milimetra, w kolorze
stalowoszarym lub ołowianobiałym

z różowym odcieniem, posiada me­
taliczny odblask. Sproszkowany jest
koloru czarnego.

Selen należy do pierwiastków
dość rzadkich. Znalazł on zastoso­
wanie w tzw. komórkach seleno­
wych dzięki właściwości selenu, któ

ry staje się tym lepszym przewod­
nikiem elektryczności, im silniej
jest oświetlony, a w ciemności prą­
du prawie nie przewodzi.

część z nieb

tak zadumał
w życiu stał

HEST.

Ciała promieniotuiórcze
tu walce z bakteriami

i pasożytami
p ONAD 30 instytutów naukowo-
A badawczych w Stanach Zjed­

noczonych prowadzi prace nad me­
todami wyjaławiania artykułów
żywnościowych przy pomocy ciał
promieniotwórczych. Odżywianie
zwierząt doświadczalnych przez

dłuższy czas żywnością napromiemo
ną nie wykazało żadnych szkodli­
wych skutków tej metody steryliza­
cji.

Aż dwa razy trzeba było wybierać

tegoroczną Ess Francję
a elegancka i snobistyczna Nicea

stała się terenem

najbardziej karczemnych awantur

IJ. SOBOTIę księgowy Soukop
•' zwrócił uwagę ob. Mazan­

ków:, że jest człowiekiem nieu­
przejmym. Ob. Mazanek samokry­
tycznie przyznaje się do braków
w swoim wychowaniu i przyrzeka,
że zrobi wszystko, ^by już więcej
nie zasłużyć na naganę.

IV7 poniedziałek rano ob. Ma­
zanek spotkał ponownie księgowe­
go ob. Soukopa. Tym razem uklo
rui mu się nisko, z szacunkiem.
Księgowy zwrócił mu uwagę, że
n'e powinien kłaniać się tak nisko.
Ob. Mazanek przyznaje się samo­
krytycznie do popełnionego błędu
i przyrzeka zastosować się do o-

trzymywanych wskazówek.
We wtorek rano ob. Mazanek

spotkał dyrektora i na dzień do­
bry kiwnął mu głową. Na drugi
dzień żona dyrektora powiedziała
swojej sąsiadce, że ob. Mazanek
to człowiek w ogóle bez wychowa
ma. Ob. Mazanek wyciągnął z

tego samokrytycznie wniosek, że

należy nosić kapelusz.
K7 środę ob. Mazanek z sza­

cunkiem zdjął kapelusz przed, kie­
rownikiem działu kadr. Kierownik
działu kadr ledwie kiwnął magio
wą. Ob. Mazanek wyciągnął z tego
samokrytycznie wniosek, że kape­
lusz jest przeżytkiem burżuazyj-
nym i kupił sobie czapkę

l^e czwartek kierownik działu
kadr chmurnie spojrzał na niego,
ponieważ bolał go ząb Z tego ob.
Mazanek wyciągnął wniosek, że
noszenie czapki to lewicowe od­
chyleń e

W sobotę przyszedł do pracy z

nienakrytą głową, natomiast w jed
nej rece trzymał czapkę, a w dru­
gie’ kapelusz.

dniu tym przełożony ob Ma-

ganka zwymyślać go od wariatów.

Ob. Mazanek wyciągnął z tego sa

mokry tycznie wniosek i w ponie­
działek rano udał się dobrowolnie
do zakładu dla nerwowo chorych.

*

Opuścił zakład po 14 dniach,
kiedy stwierdził, że lekarz, który
go badał, jest dalekim krewnym dy
rektora.

K RYGIER trzyma się trochę
chyło i ruchy ma zazwyczaj

wolne, ale teraz — w starego
snrza jakby szatan wstąpił. Twarz
poczerwieniała, powieki mrugają
przerwy:

— U nas maszyna chodziła I
mant wykonaliśmy sumiennie,
od tego wy Babiński jesteście maj­
ster i przędzalnik, żeby przyjść do

,nas i powiedzieć wyTażnie: zwróć­
cie uwagę na ten i na ten detal, bo

inaczej cala robota na nic, maszyna
będzie źle pracować. Gdyby każdy
majster-fachowiec tak współpraco­
wał z oddziałem remontowym, nie

byłoby tych ciągłych poprawek, prze
słojów i czort wie czego. Majster
ma być przy odbiorze.

— Krygier, .Krygier... zaczekajcie
— woła Babiński — ależ to świetny
pomysł. To może nam znacznie ob­
niżyć koszta.

Siwy ślusarz zawraca od drzwi i
trochę się ociągając — bierze co

ręki pióro. Pod nosem mamrocze

jeszcze, ale już udobruchanym gło­
sem:

— Wnioski, wnioski... ale bo wy
tam na- nie odpowiecie,

*

n ĘCZNIEJĄ teczki z wnioskami
* we wszystkich oddziałowych ko­
misjach powołanych przy ZPW im.

Waryńskiego dla przygoiowania dy­
skusji zakładowego planu 5-letnie-

go. W tych teczkach kryje się nie

tylko wiele cennych uwag i do­
świadczenia, ale przede wszystkim
ogromny kapitał zaufania jaki zno­
wu ofiarowuje załoga, kap.tał któ­
rego nie wolno roztrwonić.

po­
pu-
ślu-

bez

re-

Ale

OQ GRUDNIA ub. r. odbyła się w
" Nicei próba wyboru Miss Fran­

cji. Próba — gdyż wyboru nie do­
konano, a z całej tej sprawy wynikł
jedynta wielki skandal. A było to
tak...

Już sam ów dzień rozpoczął się pod
złymi auspicjami, a mianowicie awan

turą u fryzjera do którego zaprowa­
dzono wszystkie pretendentki do ty­
tułu Miss Francja. Oto mianowicie
jedna z owych gracji, widząc, że jej
koleżanka ma podobne uczesanie do
niej — rzuciła się na swą konkurent­
kę z wielkimi nożycami, usiłując we

fryzurze współzawodniczki uczyriić ta
kie spustoszenie, które zmusiłoby ją
do wycofania się z konkursu piękno­
ści.

Na nieszczęście dla niej, a na szczę
ście dia jej współzawodniczki, obec­
ni przy tej przykrej awanturze za­
pobiegli skutkom zamachu.

Gdy tego rodzaju sceny rozgrywały
się w zakładzie fryzjerskim, w hotelu
Britaniąue miała miejsce inna awan­
tura. Oto mianowicie rodziny kandy­
datek na Miss Francji walczyły ze

sobą zażarcie o jedyne dwa wolne
pokoje. Walczono bez pardonu, przy
czym jako broń służyły walizki.
i/V RESZCIE nastał wieczór- i o
’ * godz. 21 rozpoczęła się w jednej

z sal teatralnych uroczystość w cza­
sie której miał nastąpić wybór naj­
piękniejszej kobiety we Francji. 21
czarujących dziewcząt przedefilowało

STEFAN GERSON

O ROZRABIACZU

Kreuje główne
role czasami
(za kulisami).

Z czeskiego przełożył
Czesław Sojeclii

Z ludźmi trzeba m&wić
T T „WARYŃSKIEGO" wszystko bez

zmian — na pozór. Bo na tych
oddziałach, gdzie aktyw partyjny i
związkowy umie rozniecić dyskusję
— tam ludzie przyglądają się swym

PUNKT WIDZENIA

Ślepiec
zjawiska ocenia
z własnego
punktu widzenia.

O GRAFOMANIE

Pisze dniem.
Pisze nocą.
Ipoco?

przez scenę, bądź w kostiumach ką­
pielowych bądź w sukniach wieczoro­
wych.

Jury konkursu dokonało pierwszej
eliminacji w wyniku której na placu
pozostało już tylko 10 pięknych współ
Zawodniczek. Wówczas sekretarz ko­
mitetu konkursu piękności obwieścił
przez megafon, że intensywność okla­
sków publiczności zdecyduje, która z

kandydatek ogłoszona zostanie jako
Miss Francja.

Tak się też stało. Kandydatki po­
nownie przedefilowały przez scenę, a

członkowie jury wsłuchiwali się w

oklaski, pragnąc stąd wywnioskować,
która z dziewcząt ma najwięcej
zwolenników.

Zdawało się, że wszystko zakończy
się pomyślnie, i że lada chwila ogło­
szony zostanie wynik konkursu pięk­
ności. Rzeczywiście werdykt sądu kon
kursowego został ogłoszony. Tytuł
Miss Francji przyznano pannie Ma-

ryse Fabre.
I wtedy dopiero wybuchła strasz­

liwa awantura. Na sali powstała nie­
opisana wrzawa. Krzyki -wściekłości i
gwizdy uniemożliwiły przedstawicie­
lowi jury ogłoszenie dalszych wyni­
ków konkursu.

W rezultacie wybory zostały unie­
ważnione i przełożone na Sylwestra.
Niedoszła Miss Francja przyjęła cios
względnie spokojnie. Oświadczyła,
że nadal będzie konkurować do tego
tytułu i zmieni jedynie kolor wło­
sów.
TA zmiana jednak w niczym jej

■*■nie pomogła. Wybory, które od­
były się w noc sylwestrową, nie przy­
niosły jej upragnionego tytułu. Tytuł
Miss Francji przypadł w udziale jej
konkurentce z drugiej strony Morza
Śródziemnego, a mianowicie pannie
Giseli Cbarbit z Casablanca, która
przyjęła wyniki konkursu piękności
łzami radości.

Z tym wyborem wiąże się jednak
także pewien kłopot. Oto panna Char
bit. jako mieszkanka Afryki, nie mo­
że stanąć do konkursu o tytuł Miss
Europa-, a konkurs ten odbyć się ma

już w niedługim czasie. Ostatecznie
postanowiono, że do konkursu tego
stanie nie Miss Francja, ale przedsta
wicielka Lotaryngii, która
sie w Nicei zajęła drugie
pannie Charbit.

Tak zakończyła się ta
która przez szereg dni

Podjęto również próby zastosowa­
nia promieniotwórczego kobaltu w

walce z trychinozą, poddając napro
mieniowaniu tuszę świń po uboju.
Skonstruowano w tym celu specjal­
ne urządzenie, w którym na odpo­
wiedniej taśmie przesuwają się poł­
cie mięsa pod źródłem promienio­
wania.

W ZSRR Instytut
demii Nauk ZSRR
próby zastosowania
twórczych w walce
zbożowymi. Na
szczególnie wrażliwe są jaja i po-
czwarki owadów - szkodników.
Istnieje możliwość uśmiercania jaj
i poczwarek nawet jeśli znajdują
się dość głęboko w glebie.

W
i

6000
rencja
noczonych,
Amerykańskie
stępu Naukowego na temat najnow
szych zdobyczy medycyny. Przed­
miotem konferencji były m. in. za­
gadnienia walili z rakiem i alkoho­
lizmem.

W dziedzinie walki z rakiem naj­
większe zainteresowanie wywołał
referat embriologa kalifornijskiego,
prof. Alberta Tylera. Przedstawił
en nowe możliwości walki z rakiem
dzięki substancji, nazwanej przez
niego fertilizyną, uzyskaną z otocz­
ki jaj jeżowców. Zastrzyki fertilizy-
ny, zastosowane u kur i królików,
jak stwierdził Tyler, wywołują po­
jawienie się we krwi substancji che
micznych, hamujących rozmnażanie
się komórek nowotworowych. Tyler
twierdzi, że istnieje możliwość uzy­
skania z komórek nowotworowych
substancji o własnościach takich,
jakie posiada uzyskana przez niego,
fertilizyną — to znaczy pobudzają­
cych organizm do wytwarzania we

krwi ciał przeciwrakowych.
W dziedzinie walki z alkoholiz-

mem omawiano na konferencji sze­
reg nowych środków biochemicz­
nych, m. in. środek nazwany me-

probamatem, który w badaniach kii
nicznych w Bostonie dał 75 proc,
wypadków znacznej poprawy cięż­
kich schorzeń na tle alkoholizmu.
Inny środek, zwany chloropropazy-
ną, zastosowano w leczeniu 1300
chorych umysłowo na tle alkoho­
lizmu w szpitalu Manhattan: uzy­

skano w 80 proc, znaczną poprawę
a w 15 proc, całkowite wyleczenie.

Blofizyki Aka-
przeprowadzil

ciał promienio-
ze szkodnikami
promieniowanie

tualce z rakiem
alkoholizmem

uczonych zgromadziła konfe-
w Atlanta w Stanach Zjed-

zorganizowana przez
Stowarzyszenie Po-

zna-’

zga-
cie-

na konkur-
miejsce po

tragifarsa,
pochłaniała

uwagę ^entuzjastów tego rodzaju wi­
dowisk.

® sprawie „Ł‘*
JESTEM uczniem szkoły tea­

tralnej. Nauka idzie mi gładko,
mam tylko trudności z dykcją,
źle wymawiam literę Ł. Czy
mogę mieć nadzieję, że kiedjś
wyzbędę się tej wady? — Slra

piony A. J. (Lodź).
POPRAWA z pewnością na­

stąpi, a. bezbłędna wymowa po
zostanie na całe życie, trzeba

się tylko ćwiczyć w głośnym
czytaniu, uważać i jeszcze raz

uważać. Tak nam oświadczył
artysta scen warszawskich

ny z wzorowej dykcji.
PONIEWAŻ się o tym

dało, zu.Tóćmy uwagę na

kawę zjawisko zanikania dźwię
ku Ł w języku polskim. Więk­
szość z nas wymawia tę literę
jak krótkie U.

przykład gauka
myduo zamiast
zamiast błazen,
miast z płaczem

Końcowe Ł zupełnie już zni­
kło z mowy potocznej. Słyszy­
my: wypat z tramwaju zamiast

wypadł, wybiek z domu za­
miast wybiegł, zjat śniadanie
zamiast zjadł. Tak samo wew­
nątrz wyrazów: wypatszy, wy-
biekszy, zjatszy, zamiast: wv-

padłszy, wybiegłszy. zjadłszy.
Wszystkie te uproszczenia to­

lerujemy w gawędzie towarzy­
skiej, ale na scenie, gdyby ak­
tor tak zaczął mówić, byłaby
awantura. Na pewno rozległyby
się głosy: Hej, panie szanowny,
tu nie tramwaj!

Słyszymy na

zamiast gałka,
mydło, buazen
z puaczem za-

itp.

Tygodniowy przekładaniec
troli i wydać analogiczne wytyczne...

Niespodzianki
GDY spotkają się znajomi, zadają

sobie „zaskakujące" pytanie: „Co
słychać?"... Pytanie to wypowiedzieli
także członkowie komisji pracy i po­
mocy społecznej z Prezydium PRN
w Chrzanowie, gdy pewnego dnia
przybyli do kopalni „Kościuszko —

Nowa". Górnicy odpowiedzieli im
chóralnie: „Dziękujemy, wszystko po
staremu..."

KttĄZKA ZAZAŁW

ko-
po-

prze-
kotiać się, że gór
nicy celowo odpo­
wiedzieli w ten

sposób. Bo w isto
cie, od dnia 15
maja 1955 r., kie­
dy 'to po raz

pierwszy przepro­
wadzono w tej

stanu urządzeń so-

Członkowie
misji mieli
tem okazję

kopalni kontrolę
cjalnych, bhp oraz warunków zakwa­
terowania w hotelu robotniczym —

niewiole się zmieniło,,

Inspektorzy poszli po starych śla­
dach: stwierdzili, że robotnicy nadal
myją się zimną wodą (centralne o-

grzewanie do „luftu"), że ubrania ro­
bocze nie wysychają na czas. W sto­
łówce - „parówce" nie ma jeszcze
wentylatorów, a wilgoć nadal wystę­
puje na ścianach. Obsługa w kuch­
ni nie ma gumowych fartuchów, w

obieralni kartofli panuje często do­
kuczliwy chłód. Przyznać trzeba, że

przynajmniej świetlica jest należycie
wykorzystana... na TM ■'-

DO STU RAZY SZTUKA

CIAŁKIEM inny system kontrolny
■'zagnieździł się w Zarządzie GS

w Milówce, miejscowości żywieckie­
go powiatu. Padlo tam kiedyś zda­
nie, że częste przeglądanie książek
życzeń i zażaleń w podległych pla­
cówkach nie ma najmniejszego sen­
su. Konsekwencją tego była następu
jąca myśl: uwagi, skargi i życzenia,
wpisane przez konsumentów do ksiąź
ki, należy rozpatrywać, ale dopiero
wówczas, gdy już cała książka bę­
dzie zapisana.TM

Jakie to pretensje zgłaszają kupu­
jący? Różne: piszą o niewłaściwej
obsłudze w gospodzie, niedostatecz­
nym zaopatrzeniu, o panoszących się
w lokalu pijatykach, o braku

płych potraw itp.
jakościowego nie
Ale cóż, skoro —

są wystarczające
ściowym...

cie-
Z punktu widzenia

są to błahe uwagi,
zdaniem GS — nie

pod względem ilo-

LEŚNE echa

stołówkę. W ho­
telu robotniczym
toczy się nato­
miast zażarta gra
w karty.

Nie uśmiechali
się członkowie ko
misji, gdy opusz­
czali teren kopal­
ni, choć przecież
tym razem

ułatwione
nie: po prostu
przepisać majowy
protokół z kon-16 uwag.

mieli
zada­

Korzyści z tego
płynące ocenili
najlepiej pracow-** nicy gospody w

Kamesznicy, a je
den z nich wystą­
pił z „odkryw-

i czym" wnioskiem:
książkę zażaleń
należy powięk­
szyć do stu kar­
tek. W ten sposób

uchroni się Zarząd GS przed kłopo­
tem częstego zapoznawania się • z u-

wagami krytycznymi klientów... Jest
to do zrealizowania, bo stukartko-
wych zeszytów nie brak, a dotych­
czasowa książka posiada „dopiero"

*

D EZ SKUTKU pozostały także
uwagi, zgłaszane przez robotni­

ków na naradach roboczych w Pań­
stwowej Centrali Produktów Nie-
drzewnych „Las"

Myślimy, że znajdą właściwy od>
dźwięk także glosy licznych pasaże­
rów PKP, którzy korzystają z usług
roboczego pociągu, odjeżdżającego we

dług rozkładu
Nowego Sącza
wej.

Do tej pory
najszczęśliwsi i najsprytniejsi. „Dow­
cip" polega na tym, że wagony pod
stawia się codziennie na innym fo­
rze, bocznym i w dodatku nieoświe­
tlonym. Na usprawiedliwianie DOKP
można jedynie powiedzieć tyle, że

pociąg ten z reguły odjeżdża ze spóź
nieniem. To „premia" dla pasażerów,
którzy cierpliwie błądzą po torach
w poszukiwaniu pociągu.

jazdy o godz. 'Z3.4O z

w kierunku Limano-

jeżdżą tym pociągiem

Produktów
w Żywcu.

Nie raz i nie
dwa mówiono
tam o potrzebie
ustawienia dodat­
kowych szaf na

ubrania pracow­
ników. Nie uczy­
niono jednak te­
go. Robotnicy
składają swoją o-

dzież, w której
przychodzą do
pracy, w halach

produkcyjnych,
gdzie się dtu

PAPIEROSY I... SITO

PREMII nie wypłaca się brakoro­
bom. Gdy skawińskim pieka­

rzom zarzucono, że w pieczywie przez
nich produkowanym znajduje się nie
raz kawałki papierosów, tłumaczyli
oni: „To sita źle działają".

Być może. W każdym razie radzi­
my piekarzom przerzucić się na pa­
lenie... cygar. Zawsze
zwykłego papierosa i

przedostanie się przez

(wg koresp. Este, J.

to większe od
nie tak łatwo
sito.

S.T.C. —

oprać. AB),
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STYCZNIA

Sobota
Feliksa

O Zapobieganie chorobom
® rozwój lecznictwa przyzakładowego

oto wytyczne pracy, które c@<wffi-Kisr;
Str. •“*

ZAWINIŁO „METRO-'
- Zerwałem z narzeczoną...

— I teraz żałujesz... A o co

szło?
Pv-

— Powiedziałem jej. żeby przy­
zwyczajała się do mojej brody, ho

od dziś przestoję
się golić. Nie zgo
dzila się z tym
i odeszła. Nie
chciała uwierzyć,
że dwie żyletki
marki „Metro'
nie wystarczają
na jedno golenie,
takie są tępe i
łamliwe. A teraz
nie wypada się

już cojać.. Chy­
ba, że jakość ży-

poprawie...lotek ulegnie
— Tak, tak, szczęście ludzkie mo

że zależeć nawet od żyletek...
Koresp. J. B;al, oprać. L. T.

CZY TO STRACHY?

W
sypie

DOMU przy ul. Jasnej 7, mu

ry pękają same, a z sufitów
się tynk... Jeśli na górnym

piętrze chodzą
po pokoju, to u

sąsiadów o pię­
tro niżej spadz­
ią .lampy... Gdy
lokatorzy gór­
nych pięter od­
kręcają kurki z

wodą, na doie
zaciekają ścia­
ny...

Czyżby strachy? Nie, tylko len
dom upomina się o gruntowny re­
mont, na który wszyscy lokatorzy
niecierpliwie czekają.

(Koresp. Ronikier, oprać L. W.)

PROBLEMY PRZYZIEMNE

17 TESZKANCY Krakowa, nieste-
drJ- ty, już dość dawno przyzwy­

czaili się do dziur, błota i porozrzu­
canych płyt na chodnikach. Gorsze
jest to, że niektóre instytucje prze­

myśleć o

przyziein-
rzeczacli.
stan także-
chwilbwego

zamyślenia'
wpadła nawet

tak poważna in­
stytucja, jaką
jest Miejskie

Przedsiębiorstwo
Oczyszczania. Za

.pomuano zupel-
chodnik na ul. Bar-

stają
tych
nyclt

U7

nie o tym, że
skiej gwałtownie domaga się paru
chociażby płyt, które zniknęły stąd
przed wieloma miesiącami, pozosta­
wiając po sobie kilkumetrową, bło­
tnistą wyrwę... (wład)

blc-

włączył do swego planu 5-letniego
Wydział Zdrowia Prezydium H w Krakowie
Rozmaiuiamy z przewodniczącym
Wydziału Zdrowia dr B. Steinem

UCIĘLIBYŚMY poinformować
J naszych Czytelników o perspek­

tywach rozwojowych służby zdrowia
w naszym mieście w rozpoczętym ro

ku 1956. Czy nie zechciałby Pan
doktor powiedzieć nam o zaplanowa­
nych na najbliższy okres inwesty­
cjach, budowie, ewentualnie rozbu­
dowie szpitali, przychodni itp.?

Z tym pytaniem zwróciliśmy się do
dr Bolesława Steina.

— O inwestycjach powiem. Ale na

wstępie parę uwag ogólnych. Głów­
ną wytyczną -rozwoju naszego lecz­
nictwa w planie

' 5-letnim będzie
przestawienie się na profilaktykę, a

5.955 izb
oddała DBOR
uj roku zeszłym
do użytku mieszkańców
Fi YREKCJA Budowy Osiedli Ro-

botniczych w Krakowie — jako
inwestor, na którego zlecenie pra­
cują poszczególne zjednoczenia bu­
downictwa miejskiego — zwróciła
w 1955 r. szczególną uwagę na

kość oddawanych do użytku
mieszkalnych.

Inspektorzy nadzoru otrzymali
lecenia ścisłego kontrolowania .

ku robót i zgłaszania wszelkich u-

sterek. Ilość budynków, kióre przy
odbiorze otrzymały notę „bardzc do­
brą" lub „dobrą", znacznie wzro­
sła.

Plan roczny przewidywał odda­
nie do użytku mieszkańców 5920 izb,
tymczasem oddano 5955 izb, wyko­
nując 100,6 proc, planu na rok
1955.

Cyfry te dotyczą zarówno budow­
nictwa w Krakowie jak i w osied­
lach: Jaworzno, Oświęcim, Skawina,
Jawiszowice, Tarnów.

W krakowskiej dzielnicy Grze­
górzki przejęto od wykonawcy —

ZBM Kraków — 413 izby, w osied­
lu 18 Stycznia — 437 izb, w Bor­
ku Fałęckim i na osiedlu Rydla
— 312 izby.

W roku bieżącym przystąpi się
do rozbudowy osiedli: 18 Stycznia,
przy ul. Mogilskiej i na Grzegórz­
kach. (AB.)

Pierwszy krok został

zrobiony

ja-
lzb

po-
to-

Siadem krytyki
prasowej

DODATKOWY ŻŁOBEK

IV IE MA gdzie pobiegać —

1 '

rzekaly bobasy. — Żadnej
prezy artystycznej — dodawał .

sc-nel żłobka przy ul. Oświęcim­
skiej w Chrzanowie.

Pisał o tym korespondent „Echa"
(19.XI .55 r.).

Ciasnota lokalowa nie pozwalała
na organizowanie zabaw, am na swo

bodnę porusznie się „starszych" —

w wieku od półtora do trzech lat —

dzieci. W związku z tym, Wy­
dział Zdrowia przy Prezydium Woj
RN wyjaśnia, iż w styczniu br. „wy
kombinuje" dodatkowe pomieszcze­
nie dla dzieci. ■

na-

mi-
per-

ABY NIE BYŁO MANK

W związku ze sprawą mank w

niektórych placówkach PSS woj.
krakowskiego — o czym sygnalizo­
wał nasz koresp. („Echo", 11.XI.
55 r.) — dyrekcja FSS poczyniła
kroki w celu polepszenia tego sia­
nu. Zmieniono kierownika działu
księgowości, zarządzono by przy prze
prowadzaniu remanentów brał udział
czyniruik . społeczny, zabezpieczano
sklepy i magazyny, 2—3 razy w

tygodniu analizowano zapasy towa­
rów, znajdujących się na składzie.

Te oraz wiele innych postanowień
na pewno przyczynią się do zmniej­
szenia mank w sklepach PSS.

W TROSCE O SPRZĘT GÓRNICZY

„Komuna
___ __ , w stanie

ruiny. Przez zniszczony dach woda
przecieka na urządzenia, powodując
ich niszczenie — pisał korespondent
(„Echo", 14.XI.55 r.).

„W pierwszej połowie 1956 r., zo­
stanie wybudowane nowe pomiesz­
czenie, tymczasem zaś dach starej
kuźni zostanie naprawiony i zabez­
pieczony" — wyjaśnia Jaworznicko
Mikułowskie Zjednoczenie Przemy­
słowe. «

Kuźnia przy kopalni
Paryska" znajduje się

Usterki i niedoróbki
iu budynkach
Nowej Huty
zostaną usunięte
do llpca br.
Q CISŁE powiązanie działalności

nowohuckiej Dzielnicowej Rany
Narodowej z Dyrekcją Budowy Mia­
sta NH craz ZBM NH, jakie na­
stąpiło ostatnio, przyniosło już po--
zytywne rezultaty.

Należy do nich przede wszyst­
kim dokładne zewidencjonowanie
wszelkich usterek oraż niedoróbek
budowlanych, nękających cd daw­
na mieszkańców Nowej Huty.

Dyrekcja Budowy Miasta NH wsita
wiła do swego planu inwestycyjne­
go kredyty, wynoszące ok. 14 mi­
lionów zł, na usunięcie usterek.
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie
go NH zająć się ma natomiast u-

suwaniem ich i to kompleksowo,
całymi osiedlami.

Wkład pracy np. przy naprawia­
niu wadliwie wykonanych insta­
lacji będzie niemały. Niemniej do­
trzymany powinien być termin o-

statecznego usunięcia usterek i nie­
doróbek, który — uchwalą Woj.
Rady Narodowej — wyznaczony jes;
na koniec czerwca br.

Niezależnie od osiągnięcia, ja­
kim stanie się realizacja uchwa­
ły o zakończeniu „akcji usterko­
wej", przypominamy, że należy
jak najrychlej powołać do życia
w Nowej Hucie specjalne przed­
siębiorstwo remontowo-budowla­
ne, które zajmie się stalą kon­
serwacją oddanych do użytku bu­
dynków. (em)

więc zapobieganie chorobom. Łączy
się z tym stworzenie, a właściwie
rozbudowa nikłej dotychczas sieci
placówek sanitarno-epidemiologicz­
nych i zapewnienie im obsady lekar­
skiej.

— Chodzi tu zapewne głównie o

szczepienia ochronne?
— Nie tylko — chociaż jest to nie­

wątpliwie jedno z podstawowych za­
dań profilaktyki — ale także o sta­
le podnoszenie poziomu sanitarnego
w naszym mieście. Chodzi głównie o

stalą i systematyczną kontrolę sto­
łówek, jadłodajni, restauracji, elimi­
nowanie z produkcji i spożycia pro.
duktów starych, zepsutych, powodu­
jących wypadki schorzeń przewodu
pokarmowego, o kontrolę sanitarną
realności, mieszkań, podwórek śmiet­
ników. W wypadkach wykroczeń, sto
sowane będą surowe i wysokie kary.

— Czy przewidziana jest w związ­
ku z tym specjalna akcja propagan­
dowa?

— Oczywiście. Projektujemy otwar

cle Domu Oświaty Sanitarnej. Lokal

na ten cel już mamy: dawna kawiar­
nia „Zakopianka" przy Plantach. Bu­
dynek wymaga jednak gruntownego
remontu. Będą tam organizowane o-

kresowe wystawy na temat ochrony
zdrowia przed groźnymi chorobami

społecznymi (gruźlica, choroby wene­
ryczne, wypadki przy pracy, wypad­
ki uliczne). Przygotowane są też fil­
my, związane z tymi zagadnieniami.

Drugim naczelnym zadaniem na­
szego lecznictwa w pięciolatce bę­
dzie znaczne rozbudowanie placó­
wek przyzakładowych. W tej chwili
mamy ich na terenie Krakowa i No­
wej Huty 70, w tym 48 obsadzonych
przez lekarzy. Lecznictwo przemysło­
we to coraz bardziej rozwijająca się
gałąź medycyny. Ośrodki te przewi­
dziane są dla pracujących 1 nie o-

bejmują rodzin, które pozostają pod
opieką przychodni obwodowych. Tu
znów ideałem, do którego zmierzamy,
będzie ustalenie lekarzy dla poszcze­
gólnych bloków tak, aby jeden le­
karz przypadł na 3.CC0 do 3.500 pac­
jentów. Lekarz powinien znać swo­
ich pacjentów, powinien być w sta­
łym z nimi kontakcie, znać ich wa­
runki domowe i bytowe.

— Ale, wracając do Inwestycji...
— Może najbardziej konkretnie wy

gląda w tej chwili rozbudowa szpi­
tala im. Narutowicza. Wybudowane
zostaną d.wa nowe pa.witony: dzie­
cięcy i ginekologiczno-położniczy.
Fundusze na dokumentację, do któ­
rej przystąpi się już lada dzień, są
zapewnione. Wydział Zdrowia postu­
luje także budowę dwóch nowych
przychodni obwodowych, na Azorach
i w Grzegórzkach. Dla celów przy­
chodni uzyskano na razie na Azo­
rach lokal po starej szkole, który
wymaga tylko drobnych adaptacji.
Gorzej jest na Grzegórzkach, gdzie
widoków na lokal w tej chwili nie
ma.

— A jak wygląda obecnie sytuacja
zdrowotna w naszym mieście? Czy
ńie ma jakichś epidemii zimowych?

— Sytuacja wygląda znacznie le­
piej, niż w latach ubiegłych. Ludzie

chorują, jak zwykłe, nie notujemy
jednak żadnych nasileń.

— A ile porad lekarskich udzielo­
no w ub. roku?

— Trzeba się
Cyfry jednak za

cze niepełne. W . „ __ „_____

1955 r. udzielono 996.118 porad, łącz­
nie w Krakowie i Nowej Hucie.
Spodziewamy się, że liczba ta do
końca roku osiągnęła cyfrę trzech
milionów. Jest to mniej więcej 90

proc. porad lekarskich, udzielonych
przez nasze lecznictwo uspołecznio­
ne, biorąc pod uwagę, że ambulato­
ria przykliniczne obsługują przeważ­
nie ludność z terenu województwa.
Liczby udzielonych porad lekarskich
wskazują stały wzrost w stosunku
do lat ubiegłych, bo też liczba u-

prawnionych bardzo pokaźnie wzra­
sta.

— Naszym najważniejszym zada­
niem jest, aby tym wzrastającym
potrzebom jak najlepiej sprostać.

Rozmawiała W. Szyszkowska

Słowackiego — godz. 19.15 „Imieni
ny pana dyrektora".

Stary (d.uża sala) — godz. 19.15 „Le­
genda o miłości".

Poezji — godz. 19 „Lato w Nohant"
Młodego Widza — godz. >9 „Opo­

wieść zimowa".
Studio — „Raz na lewo, raz na

prawo".
Ludowy (Nowa Huta) — nieczyn­

ny.
Groteska — godz. 16 „Zioła rybka‘_‘

(widowisko zamknięte), godz. 19.15
„Noc cudów" oraz „Gdyby Adam był
Polakiem".

Estrada Satyryczna — godz. 19.30
„Targowisko różności".

Kolejarza (Bocheńska 7) — godz.
19 „Żołnierz królowej Madagaska­
ru".

Studio — godz. 19 „Hrabia Luk­
semburg" (operetka).

Muzyczny — godz. 19.15 „Wesoła
wdówka".

(seanse popołudniowe)

Apollo — godz. 16, 18, 20 „Psto-
glowcy".

Uciecha — „Przed potopem" godz.
14, 17, 20.

Warszawa — „Irena do domu" —•

15.45. 18. 20J5.
Wolność — godz. 14, 16, 18, 20.15

„Elżbieta — Joanna — Lizystrala".
Sztuka — godz. 16, 18, 20 „No-i.e

spotkania".
Młoda Gwardia — godz. 15 :0

17.30, 19.30 „Spotkanie w Warsza­
wie".

Związkowiec
„2X2 = 5".

Stal — „Romeo i Julia" godz.
18. 20.

Świt — „Wyrocznia" godz. 16,
20.

Przyjaźń — Program dla dzieci
15, 16, „Proporce na wietrze" godz.
17, 18. 19, 20.

Chemik — godz. 19 „Piękności
nocy".

Wanda — godz. 14, 16, 18, 20.15
„Czerwona oberża".

WYSTAWY

godz. 17 1 19

16,

Mgr KAZIMIERZ BIELENIN

Kustosz Muzeum Archeologicznego w Krakowie

Muzeum Archeologiczne objęło
uj posiadanie

zabytkowe więzienie św. Michała
W KRAKOWIE odsłonięty został, nieznany niemal nic tylko szer­

szemu ogółowi, ale i światu naukowemu, duży odcinek murów
i zabudowań fortyfikacyjnych z resztkami dwóch baszt w najbliższym
otoczeniu Wawelu.

Obiekt ten — dawne fortyfikacje wzdłuż Plant, od ulicy Poselskiej
po Seminarium Duchowne — obejmuje dawny pałac Tęczyńskich, póź­
niej klasztor Karmelitów Bosych oraz kościół pod wezwaniem św. Mi­
chała i Józefa, zamieniony następnie przez rząd austriacki na więzienie,
które

_ p(Mj nazwą św. Michała — przetrwało do okresu po drugiej
wojnie światowej.

OSTATNICH latach, po z gó-
’• rą póltorawiekowym istnieniu,

uciec do statystyki,
ubiegły rok są jesz-
pierwszym półroczu

Redaguje Kolegium.
Telefony- redaktor naczelny I »ekre­

ta r Lat 743-73. dział miejski 546-34. dział

terenowy 219-43. Łączności z Czytelni­
kami 5(2-53 (w godz. 10—17), dział spor­
towy tel. 543-58.

Zam. 106. B-7-20591

Podziękowanie
Sekcja masażystów przy Polskim

Związku Niewidomych w Krakowie
składa serdeczne podziękowania doc.
Kliniki Pediatrycznej dr Antoniemu
Gebelowi, adiunktowi Kliniki Pedia­
trycznej dr Karolowi Małeckiemu,
st.. asystentowi Kliniki Psychiatrycz­
nej dr Bogusławowi Winitoc i oraz

st asystentowi III Kliniki Wewnęlrz
nej dr Eugeniuszowi Święcickiemu
— za wygłoszenie referatów nau­
kowych w sekcji.

Specjalne podziękowanie skla-Ja
sekcja sit. asystentowi Kliniki Neu­
rologicznej dr Stanisławowi Groch-
maiowi za objęcie patronatu i opie­
ki nad sekcją masażu PZN.

SOBOTA — 14. I. 1956 T.

5.00 Początek audycji 5.05 Muzyka
5.20 Gimnastyka 5.30 Stan pogody i
wiadomości 5.36 Melodie baletowe
5.45 Kalendarz radiowy 5.50 Pro­
gram 5.55 Audycja dla wsi- 6.10 Mu­
zyka 6.30 Stan pogody i dziennik
7.10 Muzyka 7.45 Picsen.ki różnych
narodów. 8.06 Tańce ludowe 8.30
Stan pogody i wiadomości. 8.36 Kcnc.
solistów 9.10 Piosenka tygodnia 12.04
Wiadomości 12.10 Przegląd prasy
12.15 Utwory na flet 12.35 Program
12.40 Audycja szkolna • 13.00 Koncert
11.00 Wiadomości, informacje, ko­
munikat o stanie wód 14.10 Utwory
na gitarę 14.30 Polskie nagrania
15.00 Pieśni polski? i rosvjskie
15.25 Koncert 16.00 Ulubieni pisa­

rze naszych słuchaczy 16.20 Popu­
larne piosenki 16.39 Dziennik kra­
kowski, kom. meteor. 16.40 Repor­
taż aktualny 16.50 Ńa harmonijce
ustnej gra Zbigniew Cieplik 17.00
Uczmy się recytować 17.30 Muzyka
taneczna 17.45 Koncert życzeń 18.10
Piosenka tygodnia 13.15 Wiadomości
111.20 Audycja na tematy międzyna­
rodowe 18.35 Melodie ludowe w wyk.
zespołu czechosl. 19.00 Muzyka i
aktualności 19.25 Dwie humoreski
Antoniego Czechowa 19.55 Nowości
muzyki rozrywkowej 20.30 Utwory
fortepianowe 21.00 Poetycki koncert
życzeń 21.30 Z kraju i ze świata

22.00 Piosenki francuskie 22.10 Dla
każdego coś miłego 23.15 Koncert,
Ponadto z Krakowa o godz. 11.10
ua fali dl. 1 .322 m — koncert kra­
kowskiego chóru PR pod ayr. Ta­
deusza Dobrzańskiego,

więzienie to zostało /zlikwidowane.
Całość zabudowań powięziennych
uchwalą Miejskiej Rady Narodowej
v/ Krakowie, oddano na cele Mu­
zeum Archeologicznego, a ostatecz­
ne jego przekazanie nastąpiło przed
kilku dniami.

Fakt ten uznać należy za duże
kulturalne osiągnięcie. Jako więzie­
nie, gmach poklasztorny był dla ba­
dań naukowych niedostępny. Cha­
rakter wspaniałego niegdyś pałacu
został zatarty przez użytkujący go
klasztor, a później przez więzie­
nie. Wykonano wewnątrz budynku
przebudówki, nadbudowy pięter, za­
murowania otworów okiennych, a

całość otoczono wysokim murem.

Taki stan istnieje do dnia dzisiej­
szego. Niezwykle ten ciekawy za­
bytek krakowskiej architektury cze­
ka na naukowców, na wnikliwe ba­
dania historyków i historyków sztu-

•ki, architektów i archeologów.
Przy odnawianiu tego renesan­

sowego zabytku i jego otoczenia,
wystąpi niewątpliwie wiele od­
kryć, dotyczących pradziejów Kra­
kowa. Wiele nadziei można wiązać
z badaniami architektonicznymi
pierwotnych murów.

Obok konserwacji zabytkowych
partii budynku, obok odsłonięcia
średniowiecznych murów obron­
nych i związanych z nimi resztek
dwóch baszt, niezmiernej warto­
ści naukowej, nabywa samo oto­
czenie jako teren kopalny dla
archeologów. Obejmuje ono dużą
przestrzeń i, co najważniejsze, pra
wie niezabudowaną u stóp Wa­
welu. Odsłonięte, zabytkowe for­
tyfikacje i resztki baszt, wraz z

dużym zieleńcem w sąsiedztwie
Plant, stworzą właściwe tlo wzgó­
rza wawelskiego. Traca ta powin­
na być pierwszym krokiem w kie­
runku porządkowania otoczenia
Wawelu, z którym ten teren ściśle
się wiąże.

P RZEZNACZENIE kompleksu za-

budowań sw. Michała w Kra­
kowie na cele archeologii krakow­
skiej, potrzebującej przy dzisiejszym
rozwoju dużej przestrzeni, jest ra­
cjonalnym rozwiązaniem. Opinia pu­
bliczna widzi w tym szczęśliwie po­
wziętą decyzję MRN. Muzeum Ar­
cheologiczne bowiem cd dziesiąt­
ków lat kołatało bezskutecznie o

lokal i możliwości rozwojowe.
W sukcesywnie odbudowywanych

salach, znajdą pomieszczenie działy
archeologii polskiej i zagranicznej.
Między nimi bogaty dział peleoli-
tu, obecnie częściowo deponowany
w Warszawie oraz materiały z o-

stotnich badań na Zwierzyńcu. Rów­
nież znajdą się tu bogate działy
neolitu, epoki brązu i żelaza oraz

okresu wczesnego średniowiecza.

Oprócz bogatych materiałów ar­
cheologicznych, pochodzących zc

wszystkich ziem Polski, osobny
dział stanowić będą niewysiawio-
ne i — z braku miejsca zdepo­
nowane w skrzyniach — niezwykle
ciekawe materiały archeologii pow
szechnej. Oprócz tego znajdą iu
pomieszczenia i możliwości rozwo­
ju pracownie naukowe, magazyny,
pracownie naukowo-techniczne, któ
re jjrzy obecnym postępie badań
technicznych są bardzo ważnym
punktem w pracy badawczej. Tu
też znajdzie pomieszczenie placów­
ka konserwatorska dla zabytków
archeologicznych oraz siedziba Pol­
skiego Towarzystwa Archeologicz­
nego. Będzie to zarazem baza i
ośrodek wszelkich poczynań arclieo
logicznych w Krakowie i w pod­
ległym krakowskiemu ośrodkowi
archeologicznemu całym obszarze
Polski południowej, łącznie z zie­
mią kielecką.

PRAWA gmachów powięzien-
nych ma jeszcze inny aspekt.

Stan zabudowań jest groźny, bar­
dziej groźny niż przypuszczano. Z
Funduszu Społecznego, zostały już
wykonane najpilniejsze roboty, za­
bezpieczające dziurawe dachy i sta­
re rynny.

Sprawa ratowania tego obiekiu
wysuwa ęię na pierwszy plan w

krakowskich zadaniach konserwator

Wielka rewia
tu Domu Kultury
Nowej Huty
A TRAKCYJNĄ imprezę przygo-

tował Zakładowy Dom Kultuiy
w Nowej Hucie na niedzielę, 15
stycznia br., godz. 17. Będzie mą
wielka rewia muzyki, pieśni i tań­
ca.

Kto weźmie w niej udział? Naj­
lepiej, gdy przyjdziecie i zobaczy­
cie sami... Powiemy jeszcze tylko,
że rewia ta będzie pierwszym, wiel­
kim przeglądem zespołów artystycz­
nych Zakładowego Domu Kultury w

Nowej Hucie. (aż)

V/ około 194 tys. wypadków
udzieliło pomocy
krakotuskie

Pogotcwie Ratunkowe
IV A BRAK pracy w roku ubiegłym
‘11 Wojewódzka Stacja Pogotowia
Ratunkowego w Krakowie nie mo­
gła narzekać.

W 193.952 wypadkach lekarze Po­
gotowia udzielili doraźnej pomocy.
Wyjazdów w teren było 128.767, a

usług ambulatoryjnych — 65.185.

16,

g.

Pałac Sztuki — wystawa X leefg
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystawa zoi.iro-
*va. Czynna od g.idz. iO To la.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, Środy, czwartki. godz. 9—14 30,
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (uŁ
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl Wolni-
ce11)— „Sztuka w stroju ludo­
wym"

Wystawa w domu Szolayskleh (pL
Szcz.oańsk' 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul. św Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Oicręgu
ZPAP.

SARP (ul. św. Jana 11) — wysta­
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach10—12516—20.

DYŻURY
Pogotowie Milicyjne 333-33.

Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. ‘ Sie­
miradzkiego 1. Telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach 1 nagłych zachorzemach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą •tobę.

DYŻURY APTEK

Mogilska 16, Grodzka 17, pl. Matej~
ki 1, Boh. Stalingradu 77, Krowoder­
ska 74, Zwierzyniecka 7, Borek
łęcki, Kazimierza Wielkiego.

DYŻUR CHIRURGICZNY
III Klinika Chirurgiczna AM

Prądnicka 37).
DYŻUR POŁOŻNICZY

I Klinika Położnictwa i Chorób
biecych AM (ul. Prądnicka 37).

Fa­

fuł.

Ko-

BfiŁOSZEHIA DROSHE
Profesorowi Dr Mieczysławowi Obtulo
wieżowi z Zakładu Alergologicznego.
Docentowi Dr Antoniemu Gębali i Di
Antoninie Komarow z Kliniki Chorób
Dziecięcych za wyleczenie dziecka na­
szego z beznadziejnego stanu, serdecz­
ne podziękowania składają Gerlacho­
wie — Warszawa. P-24

EMIowa ioteria
PRZYNOSI

nowe szczęście
szczęśliwe losy w kolekturze
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO

Kraków — Grodzka 6
]□□□□□□□□□□□□□□□□!d

APELUJEMY

do wszystkich Klientów
aby garderobę, przeznaczoną do chemicznego czyszczenia w se J

zonie wiosennym oddawali do naszych Punktów Usługowych f

już w styczniu i w lutym br.
a to celem uniknięcia w nadchodzącym sezonie nieterminowości f

(

ato

usług.
miejskie pralnie

W KRAKOWIE,
ul. Czarnowiejska 72/74

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DZIEWIARZY z maszynami płaskimi, maszynami „Rękoid" — poń­
czoszniczymi oraz stopkarkami do pracy chałupniczej przyjmie Spół­
dzielnia Pracy „Rzemieślnik" Kraków, ul. Zwierzyniecka 29. K-50

Wykwalifikowanego MAJSTRA obeznanego z produkcją tworzyw
sztucznych, mclaminy: mocznika oraz polichlorku winylu zatrudni na­
tychmiast Spółdzielnia Pracy Wyrobów Chemicznych „HIGIENA",
Wrocław, Krakowska 82/86. k-87

3 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowi­
ska projektantów w Dziale Organizacji Produkcji. Wymagana dłu­
goletnia praktyka w projektowaniu organizacji budowy. Pożądana
praktyka w wykonawstwie. 5 STARSZYCH KALKULATORÓW
i KALKULATORÓW rozliczeń w Dziale Umów, Zleceń i Kosztorysów.
Reflektujemy na siły wysokokwalifikowane. INŻYNIERA ELEKTRY­
KA do Działu Wykonawstwa przyjmie natychmiast Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego Jaworznicko-Oświęcimskie w Krakowie. Wa­
runki płacy do omówienia. Zgłoszenia osobiste względnie podania
wraz z odpisami świadectw kierować prosimy do Działu Kadr ZBM-
JO, Kraków, ul. Bartosza Głowackiego 4. K-S3



CSR gromi
zawodowców

Str. ® MIM KfiArum SKISS

z Londynu
Przed swą wie!^ podróżą

Marian Więckowski
zwycięzcą pierwszego etapa

Wyścigu dookoła Egiptu

PRAGA

p EPREZEŃTACJA oiimpij-
ska Czechosłowacji w ho­

keju lodowym, która zaliczać się
będzie do najsilniejszych zespo­
łów, biorących udział

piadzie, rozegrała w

wieczór na tutejszym
Stvanica sparringowe
z II drużyną Anglii
Lions, składającą się’ z Kanadyj
czyków mieszkających
dynie.

w Olim-

czwartek

stadionie

spotkanie
Wembley

piłkarze Garbarni uczą się

na specjalnym kursie

Zespołowo Polacy — na drugim miejscu
w tym samym czasie
co zwycięscy Bułgarzy

KENA

p O 70-kilometrcwcj jeździe wśród tumanów kurzu dobrnęliśmy do me-

1 ty I etapu kolarskiego „Wyś':gu dookoła Egiptu". Trasa prowadząca
z Luxoru do Kena była bardzo tru dna. ' '

nawierzchnia nie należały bynajmniej
już podaliśmy wczoraj, odnieśli duży
kowski zameldował się na mecie jako
po pierwszym etapie drugie miejsce
zespół — Bułgaria.

powy w tegorocznym wyścigu zapi­
suje się do sprawozdań sportowych.
W minimalnych odstępach czasu kon

czą pozostali kolarze czolowki, ą
wśród nich Bugalski, Komuniewski
i Grabowski. W tyle pozostał jedy­
nie Wiśniewski, który miał defekt

gumy.

w Lon­

w stosun

przypadło
prze-

Słońce i trudna szutrowa
do przyjemności. Nasi kolarze, jak

sukces. Kpt. zespołu Marian Więc-
pierwszy, a nasza drużyna zajmuje
w identycznym czasie jak pierwszy

ty. V’ojtecki

Wysokie zwycięstwo
ku 11:3 (5:0, 0:2, 6:1)
Czechosłowakom, którzy
ważali szczególnie w pierwszej
i ostatniej tercji.

którzy dosłownie ’

na 5 minut
startem zrezygnowali z udzia-

imprezie, podając jako powód
gospodarze odmówili poloryci a

TZ ILK.A dni temu „Echo Krakow-
x 1 skie doniosło o losowaniu olim­
pijskiego turnieju hokejowego.

Zostały rozstawione w grupach trzy
czołowe drużyny zeszłorocznych mi­
strzostw świata w Krefeld: Kana­
da, ZSRR, Czechosłowacja i dolo-
sowano do nich pozostałych uczestni
ków hokejowej olimpiady.

W ten sposób w pierwszej grupie
.znajdują się Kanada, Niemiecka Re
publika Federalna, Wiochy i Australia

W drugiej — Czechosłowacja, Polska,
USA. i wreszcie w trzeciej — ZSRR,
Szwecja, Szwajcaria.

Do finału przechodzą po dwie
pierwsze drużyny z każdej grupy.
Mecze na zasadzie których wyłonią
się finaliści, zostaną rozegrane w

dniach 26 — 29 bm„ zaś te drużyny,
które nie dojdą do finałów, grają
spotkania o 7 — 11 miejsce na

mniejszym lodowisku Appolonium.
A oto rozjtlad jazdy oraz rędzio-

wie meczów eliminacyjnych:
czwartek 26 bm. godz. 10 Włochy —

Austria. Sędziują Hauser (Szwajca­
ria) i Johannssen (Norwegia). Godz.
21.30 Kanada — Niemiecka Repu­
blika Federalna. Sędziują Dwars (Hu
landia) i Ahlin (Szwecja).

Piątek 27 bm. godz. 11 CSR —

USA. Sędziują Hauser (Szwajcaria)
i Axberg (Szwecja). Godz. 14.30 Ka­
nada — Austria. Sędziują Calletti i
Denetz (Włochy). Godz. 19 Włochy —

NRF. Sędziują Starowojtow i Ka-
nunikow (ZSRR). Godz. 21.30 ZSRR
— Szwecja. Sędziują: Dwars (Ho­
landia) i Lccompte (Kanada).

Sobota 28 bm. godz. 14.30 USA —

Polska. Sędziują Adameo i Tcncza
(CSR). Godz. 19 Szwecja — Szwaj­
caria. Sędziują Zarzycki (Polska) i
I.ecompte (Kanada). Godz. 21 .30 Ka­
nada — Wlę.ehy. Sędziują Unger
(NRF) i Johannssen (Norwegia),

Niedziela 29 bm. godz. 15.30 Au­
stria — NRF. Sędziują Ahlin i Ax-
berg (Szwecja). Godz. 19 Czechosło­
wacja — Polska. Sędziują Starowoj
tow (ZSRR) i Samwaid (Austria).
Godz. 21 .30 ZSRR — Szwajcaria. Sę
dziują Adamec (CSR) i Denetz (Wio
chy).

Rozgrywki finałowe zostaną wy­
znaczone już w dniu 30 bm., zaś ich
porządek będzie podany później, (ii)

Etap rozpoczął się co najmniej nie
codziertnie. Przyczyną tego byli An­
glicy,
przed
łuw

to, że

kosztów przewozu bagażu zawodni­
ków angie.Iskich.
Vi/ RESZCIE start. Jednak już po

minucie jazdy nowa przeszko­
da — zamknięty szlaban kolejowy.
Jednak tym razem obeszło się bez
drastycznych scen, albowiem żaden
z kolarzy nie zdołał się przed' oć
na drugą stronę przed
przejazdu.

Rozpoczyna się ostra

dzy zespołami Bułgarii
łożenie taktyczne Bułgarów — wy­
grać etap przy minimalnym wysiłku.
A założpnie taktyczne Polski — nie
dać się zdystansować Bułgarom. Nic
też dziwnego, że nasi chłopcy naj­
bardziej pilnowali swych rywali z

kraju „olejku różanego". Jednak już
wkrótce nasi kolarze zmienili takty­
kę Rozpoczęli atak. Na czoło wy­
chodzi Więckowski. Mocno naciska na

pedały, zdobywa 40i)-metrową prze­
wagę. Dopiero wtedy rozpoczyna się
pogoń. Więckowski rezygnuje z wal­
ki. Siły trzeba przecież zachować na

finisz. Na ulicach Kena
skakuje jednak znów do
ciągając za sobą Bułgara
i Rumuna Dumitrescu.
przed metą Więckowski zdobywa się
na piękny zryw, wyprzedzą obu ry­
wali i jako pierwszy zwycięzca eta-

zamknięciem

walka mię-
a Polski. Za

Polak wy-
przodu, po
Georgiewa
Na509m

ZSRR — OSA
w lekkoatletyce?

Znany działacz lekkoatletyczny Ko

robkow wystąpił w imieniu radziec­
kiej Sekcji Lekkoatletyki do Związ­
ku Lekkoatletycznego USA z propozy
cją rozegrania w bieżącym reku, a

więc jeszcze przed Igrzyskami Olim

pijskimi w Melbourne, spotkań lekko

atletycznych ZSRR — USA. Datę i

miejsce pierwszego spotkania mają
wyznaczyć Amerykanie. Odpowiedź
USA na tę propozycję nie jest jesz­
cze znana.

od

Wysokie zwycięstwo
krynickiego KTH

Na „Torstalu" w Stalinoigrodzie
był się mecz hokejowy o mistrzostwo
II ligi, w którym drużyna krynickie
go KTH pokonała wysoko Unię Wy­
ry 8:3 (-4:0, 2:2, 2:1). Kryniczanie mie
li wyraźną przewagę i spotkanie mo­
gło się zakończyć jeszcze wyższym
ich zwycięstwem. Najlepszy r.a lo­
dowisku był Lewacki — strzelec 5
bramek. Dalsza punkty dla KTH zdo
byli: Burda, Szerauc i Dutkiewicz —

po 1. Sędziowali Wujek i Niewiadom
ski z Warszawy.

Nasi bobsleiści
są dobrej myśli

SAINT MOtRITZ

D ED. Żróbik, kierownik bobslei-
*-lstów polskich na Olimpiadę stanie

się prawdopodobnie... zawodni­
kiem olimpijskim. Przewidziany do
czwórki kierowcy Koniecznego — za

wodnik Chytrewski zachorował i po­
został w kraju, a Żróbik ćwiczy ra­
zem z tą czwórką, która
najlepszy czas na starcie.

W Saint
dobniejak
wieczorem
ści trenują
rzystwie zawodników USA,
Hiszpanii i oczywiście Szwajcarów.
W czwartek na treningu czwórka pol­
ska Koniecznego w składzie: A. Ko­
nieczny, Z. Konieczny, Skowroński i
Żróbik uzyskała najlepszy czas na

sta&cie 7,50 sek. podczas, gdy najlep­
sza czwórka zagraniczna Szwajcara
Gaertnera miała 8,03 sek.

P OLACY są dobrej myśli i nie pe-
szy ich wcale to, że Ameryka­

nie odnoszą się do nich z wyraźną
rezerwąą. Natomiast Anglicy a nawet

Hiszpanie nawiązali z polskimi bobs-
leistami przyjacielskie stosunki.

W poniedziałek, 16 bm. bobsleiści
wyjeżdżają do Cortiny. I to autobu­
sami. Odległość wynosi 220 km. Oka­
zało się, że przejazd zawodników i
przewóz sprzętu autobusami kalkulu­
je się znacznie taniej niż koleją.

tern

uzyskała

*

PIĘTNAŚCIE tysięcy widzów
obserwowało ten mecz, e-

mocjcnując się specjalnie za­
graniami trójki ataku mistrza
CSR — Rudej Hvezdy, składają­
cej się z napastników — Danda,
Barton i Bubnik. Równie dobrze

grali napastnicy Banika — Cho-
mutov, Miroslav Kluc i Cimer­
man.

Bramki zdobyli: Bubnik — 4,
Prosek — 3, Kłuć — 2, Barton
i Cimerman po 1. (h)

jest po-
ciepło, a

Moritz z pogodą
w Polsce: rano

przymrozki. Nasi bobslei-
więc starty i to w towa-

USA, Anglii

Krakomianie

w kadrze wioślarzy
Na wniosek Rady Trenerów Pre­

zydium sekcji. wioślarskiej GKKF
. ustaliło nowy skład kadry narodo­
wej w tej dyscyplinie' sportu. M.
in. znaleźli się w niej wioślarze
krakowscy: Jaworska, Krawecka i
Gabiankowski (wszyscy z AZS).

Wioślarzy polskich czeka w br.
bardzo urozmaicony w spotkania
międzynarodowe sezon. M. in. wezmą
oni udział w międzynarodowych
mistrzostwach Szwajcarii oraz w re­
gatach w Budapeszcie, Grunau, Hen
ley i Snagow (Rumunia). W kraju
zamierzamy również zorganizować
wielkie zawody międzynarodowe z

udziałem osad węgierskich, włoskich,
rumuńskich i NkD. W sierpniu br.
osady polskie startować będą‘w mi­
strzostwach Europy w Bied.

Organizacja tegorocznych Tfhł-
strzoetw Polski seniorów powierzona
zestala Poznaniowi, mistrzostwa ju­
niorów odbędą się w Bydgoszczy a

tradycyjne regaty o Puchar GKKF
wę Wrocławiu.

Warto jeszcze dodać, że Polska
stara się o powierzenie jej organi­
zacji mistrzostw Eurotpy na rok 1957.

Grymasy
rekordzisty świata

D dłuższego jut czasu, Te-
kordzista świata na 800 m

.loger Moons oświądczał, iż ter­
min nadchodzącej Olimpiady w

Melbourne (grudzieą) absolutnie
mu nie odpowiada i że jest zda­
nia, iż nie powinien wziąć w

niej udziału. W dniu wczoraj­
szym przed aparatami telewizyj
nymi, Moens powtórzył tę swo­
ją opinię.

Opinia publiczna Belgii nie

przejmuje się specjalnie gry­
masami Moensa,

W towarzyskim spotkaniu hokejo­
wym, rozegranym w Lodzi, LKS nie
spodziewani®, lecz niemniej zasłuże­
ni pokonał warszawski CWKS 6:5
(2:1, 3:1. 1:3). Wojskowi byli wpraw­
dzie osłabieni brakiem olimpijczy­
ków, lecz to wcale nie umniejsza suk
cesu gospodarzy, którzy zagrali bar­
dzo debrze. Bramki dla łodzian zdo­
byli: Szku-p — 3, Filipiak, Szymań­
skiiLusiak—po1,dlaCWKS—
Trojanowski — 2, Więcek, Gajewski
iJeżak—po1.

Skład bokserów
Francji
na mecz z Polską

Francuska Federacja Bokserska o-

glosiła skład reprezentacji, która

zmierzy się 5 lutego br. w spotkaniu
międzypaństwowym z Polską. W dru­
żynie francuskiej walczyć będą: w

wadize koguciej — Meurat, w piórko­
wej — Monter,' w |redniej — Firmin,
w półciężkiej — Marshal i w lekko-

ciężklej — Debuf. W wagach lekkiej
i ciężkiej reprezentanci zostaną wy­
łonieni po eliminacjach,

I 7IMMIII n

IZ RAKOWIANIE nie będą mogli na

1 * rzekać w najbliższą niedzielę na

brak meczy koszykówki. Z męskich
zespołów pierwszej ligi przyjeżdżają
do Krakowa dwie warszawskie druży
ny, prowadzące w tabeli — CWKS
i AZS. Czy to będzie rzeczywiście
pokaz pięknej koszykówki, czy też
ciężka walka o punkty, to trudno w

tej chwili powiedzieć. Szanse wszyst
kich drużyn są wyrównane. Za Wisłą
przemawia atut własnego boiska i
chęć zrewanżowania się CWKS za wy
soką porażkę w Warszawie.

CWKS, a szczególnie AZS — znaj­
dują się obecnie w doskonalej for­
mie. Wojskowi walczą o mistrzostwo
a akademicy o wicemistrzostwo Pol­
ski.

Walka powinna być bardzo zacięta,
na dobrym poziomie 1 interesująca
do ostatniego gwizdka sędziego.
1X7 POZOSTAŁYCH meczach spot-
•’ kają się: AZS Toruń ze Spartą

i Gwardią Gdańsk oraz Sparta Łódź
i ŁKS z Polonią W-wa.

Mecze w Toruniu powinny się za­
kończyć zdecydowanym zwycięstwem
gospodarzy, tym bardziej, że AZS
wpadł w strefę spadkową i będzie się
chciał jak najprędzej z niej wydo­

ić Lodzi może być różnie. Polonia

I

W KRAKOWIE

na

na

na

Nr

Nr

Nr

107992

24013

69885

(premia)

IV Rz. 14 Lot.

IV Rz. 14 Lot.
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■CIĄGMEmE JCŹ STYCZNIA

SZCZĘŚLIWE LOSY NABYĆ MOŻNA JESZCZE W PLACÓWKACH

P0. Wiosny Luciów S

Szczepańską^ Fioriaftska 6

historii i geografii Chin
D ONAD 15 tysięcy kilometrów w linii powietrznej przemierzą w po-
* Iowie lutego iudwinowscy piłka rze, udając się na tournee do Chin

Ludowych. Wyjazd ten jest dla zaw odników Garbarni wyróżnieniem za

zajęcie dobrej lokaty w zeszlorocz nych rozgrywkach ligowych oraz za

ich sportową postawę i wzorowe za chowanie się.
Po raz pierwszy w historii pol­

skiego piłkarstwa krakowianie od­
będą tak daleką i atrakcyjną pod­
róż. Chłopcy cieszą się ogromnie. W
licznych, ożywionych dyskusjach
przypominają sobie szczegóły, doty­
czące życia Chin, odgrzebując w

swej pamięci wiadomości geograficz­
ne. historyczne, i gospodarcze. Kie­
rownictwo koła zorganizowało nawet

specjalny kurs, obejmujący ogółem
9 godzin wykładów profesora Uni-
wesytetu Warszawskiego — Jabłoń­
skiego, na temat życia narodu chiń­
skiego. Wiadomości? te przydadzą się
bardzo naszym piłkarzom w ich nie­
dalekiej wyprawie.

Jedenastka Ludwinowska przeja-
wla ponadto ambicję wykazania na

Z’emi chińskiej piłki w jak naj­
lepszym wydaniu. Toteż chłopcy pil­
nie trenują, chcąc osiągnąć w okra­
sie swych gościnnych występów
możliwie wysoką formę. Zajęciami
praktycznymi na boisku kierowali
przez ostatnie dwa tygodnie, trene­
rzy: Legutko i Nowak, a obecnie tre

ningi prowadzić będzie znów tre­
ner pierwszej drużyny — Czecho-
słowak Kuchynka, który w

dniach wraca z miesięcznego
pu.
k RAKOWSKICH miłośników pił-

ki nożnej niewątpliwie zainte­
resuje skład, w jakim wyjadą pił­
karze Garbarni do Chin. Jak nas

informuje przewodniczący rady kola

dyr. R. Lowas — drużyna wyjedzie
w możliwie najsilniejszym zestawie­
niu a więc:

w bramce — Stronicrz (rezerwa
Liszka), obrońcy — Feluś, Bomba,
(rezerwa Fiekulski), stoper — Ko-
nopslski (rezerwa Wójcik), pomoc
— Leśniak, Bieniek (rezerwa Ko­
lasa), atak — Kucharski. Browar-
ski. Piątek. Bożek, Glajcar (rezer­
wa Satora). Na każdej pozycji
przewidziano rezerwowego zawod­
nika tak, aby na miejscu uniknąć
wszelkich niespodzianek. Piłka­
rzom towarzyszyć będą dwie oso­
by z kierownictwa, lekarz, trener
Kuchynka oraz przedstawiciel
GKKF. W sumie ekipa liczy 21
osób.

K IEDY nastąpi wyjazd?
Ł* — Prawdopodobnie 15 lutego.
Daleka podróż odbywać się będzie
wygodnie, gdyż cala ekipa przeleci
długą trasę specjalnym samolotem.
Przelot z Moskwy do Pekinu potrwa
niewątpliwie ponad 40 godzin. Jesz­
cze nie znamy szczegółowego pro­
gramu naszego pobytu w Chinach.
Wiemy tylko, że przewidziane są
4 spotkania z tamtejszymi zespołami,

Mecze odbędą się na stadionach
Szanghaju, Pekinu, Kantonu i Tien-
Smu. Powrót nastąpi przypuszczal­
nie 10 marca br.

Warto dodać, że obecny wyjazd
Garbarni będzie rewizytą za wystę­
py piłkarzy
Gościli oni
i ostatnio na

Międzynarodowe
zawody gimnastyczne
tu Warszawie

Dziś rozpoczyna się w Warszawie
międzynarodowy turniej gimnastycz­
ny z udziałem czołowych zawodni­
czek i zawodników Węgier i Bułgarii.
W drużynie polskiej startują: Rako­
czy, Reindlowa, Stachów, Jckielowa,
Wasilewska, Moroń, Kotówna i Sli-
zowska oraz z mężczyzn. —

Kloaka, Remisz, Ogrodnik,
Kuci as, Tomala i Grobosz.

❖
Wdniach28i29bm.w

w sali Stado Couberlin rozegrany
zostanie międzypaństwowy mecz gim
mistyczny Polska — Francja w kon­
kurencji mężczyzn i kobiet. Do
składu. reprezentacji Polski wyzna­
czono m. in. gimnastyczka krakow­
skie: Rakoczy, Kctównę i Stacho y.

Po zawodach warszawskich gimna­
stycy i gimnastyczki Polski zostaną
zgrupowani w Krakowie, skąd 26 bm.
wyjadą do Francji.

Jokiel,
Sokala,

Paryżu

tych
urlo-

Cetniewskn wiosna
i fomn... StoBimo

przyczynami dobrego przygotowania
do meczu z Węgrami

UROCZA panienka z międzymiastowej tym razem pobiła rekord.
Ledwo zamówjłem Cetniewó a iuż mam na linii dr Kociałkie-

wieża, opiekuna naszych pięściarzy, przygotowujących się do meczu z

Węgrami.
— Trenerzy są teraz zajęci —

wola lekarz. — Nie mogą podejść
do aparatu.

— To nic, z panem się świetnie
rozmawia. Jak pan znalazł chłop­
ców?

— Bardzo dobrze. Już się trochę
rozkręcili w klubach, przygotowu­
jąc się do meczów ligowych.
Wszyscy są zdrowi i nie mają nad
wag. Jeden Grzelak trochę przytył.

ZIMA was tam nie bardzo gnę­
bi?

— Skąd. Mamy tu wiosnę, 4 st.

ciepła, ani odrobiny śniegu, wieje
ciepły wiaterek. Chłopcy spędzają
wiele czasu na powietrzu, biegają
footingi.

— Co się teraz dzieje u was?
— Właśnie w tej chwili byłem

na sali. Robiliśmy gimnastykę ra­
zem z chłopcami. Ćwiczył i kierów
nik obozu ’

- - •

kowal się
'T' RZEBA chłopcom dać przykład.

Zresztą taka gimnastyka świet­
nie robi i właśnie jak wychodziłem,
rozgrzany Stamm założył rękawice i
brał chłopców na tarczę. Jak s:ę któ­
ry źle krył, to od razu dostawał od
Śtamma błyskawiczny ci-os . Pan Fe­
lek jest w świetnej formie. Powinno
się to odbić na przygotowaniu chłop­
ców do meczu z Węgrami. (S)

sędzia Galaj, gimnasty-
Stamm i inni.

powinna gładko wygrać ■ze Spartą
Łódź, ale LKS na pewno.będzie sta­
wiał zacięty opór.

W LIDZE DRUŻYN ŻEŃSKICH
y ANODOWALIŚMY w niedzielę
Ł-1 niemałą sensację w postaci nieo­
czekiwanej porażki leadera tabeli —

AZS AWF i to z drużyną nie zalicza
jącą się wcale do czołówki. Gwardia
Poznań, która w sobotę uległa zde­
cydowanie Polonii, pokazała „ząbki",
zagrała bardzo ambitnie i bojowo.
Drugą niespodziankę, lecz mniejszego
kalibru, zgotował Kolejarz Poznań,
ulegając gładko warszawskiej Polo­
nii, grzebiąc szanse na wicemistrzo­
stwo ligi.

Krakowska Wiśla, prowadząc zde
cydowanie cały czas w meczu ze

Spartą Gdańsk, słabą grą w drugiej
połowie doprowadziła do dogrywki,
w której jeszcze na 25 sekund
przed końcem prowadziła jednym
punktem i w rezultacie mecz prze­
grała, pieczętując praktycznie swój
spadek z ligi.
Podkreślić jeszcze należy porażkę

na własnym boisku Gwardii W-wa z

ŁKS, co także jest przysłowiową
kropką nad „i“ w spadku tej drużyny
z

Na meczu

bokserskim

jeszcze I ligowej

MECZU o mistrzostwo I li­
gi bokserskiej krakowska

Wisła przegrała z Gwardią
(Gdańsk) 9:11. Najciekawsze wal­
ki stoczyli: MusiaJ (Wisła), któ­
ry przegrał z Dampccm, Chodo­
rowski (Wisła), zwyciężając Ber­
kowskiego oraz Kraus (Wisła),
ulegając nieznacznie reprezentan­

towi Polski — Koralowiczowi.

W

taka gimnastyka świet-

Korolewioz (Gwardio Gdańsk)
i Kraus (z prawej) to zwar­
ciu. Zawodnik gdańskiej Gwar­

dii przetrzymał atak przeciw­
nika, a następnie przeszedł do
kontrataku, wygrywając ostate­

cznie dwa do remisu.

chińskich w Polsce,
u nas w roku 1953
Festiwalu.

A. Ślusarczyk

Kącik
szachisty

© W dalszym ciągu międzynarodo-i
wego turnieju szachowego w Kryni­
cy 'rozgrywano partie poprzednio nie-,
dokończone. Łuczynowicz, po drugiej
dogrywce, przegrał z Tarnowskim,
Gniot uległ Gromkowi, a Sojka prze­
grał z Pucem (Jugosławia). Nadto Łu­
czynowicz wygrał z Vucovicem, a Bo-
lesławski zremisował z Karaklaiczem.
(Jug.)

W X rundzie Milicz wygrał z Bo-
leslawskim, Gniot z Tarnowskim, a

Ulmann (NR.D) z Balcarkiem. Pozo­
stałe partie odłożono.

W tabeli prowadzi
gu Niemiec Ditmann,
dopodobniej zostanie
nieju.

w dalszym cią-
który najpraw-
zwycięzcą tur-

*

Trzeci z kolei tróimecz szachowy
Polska — Węgry — CSR odbędzie się
tym' razem w Warszawie w dniach
23—39 bm. Spotkania, zgodnie z regu

| laminem turnieju, odbędą się na 8
I szachownicach, systemem dwurundo-

| wym (mecz i rewanż).

ligi.
Do Krakowa przyjeżdżają druży­

ny poznańskie Kolejarz oraz Gwar­
dia i spotkają się z CWKS i Wi­
słą. CWKS pała żądzą rewanżu za

porażki w Poznaniu i będzie chciał
za wszelką cenę obydwa mecze wy
grać, co leży w jego możliwościach.
Wisła ma mało’ szans na zwycię­
stwa, a jeśli to raczej w meczu z

Gwardią.
W Warszawie rozegrane zostaną lo

kalne derby. Sparta i Gwardia grają
z AZS i Polonią. Mecze te powinny
być łatwym łupem leadera i wicelea-
dera tabeli. Wreszcie w Łodizi ŁKS
gra ze Spartą Gdańsk.

W DRUGIEJ LIDZE
GtART Kraków wyjeżdża do Wito-.

cławia i raczej straci punkt z

Gwardia.. Sparta Tytonicwiec gra w

Krakowie z IKS Wrocław i krakow­
ską drużynę uważamy za pewnego
faworyta. Trzeci nasz zespół Craco-
via wyjeżdża do najsłabszej druży­
ny tej grupy — lubelskiego Startu i
powinna przywieźć z Lublina pewny
punkt. (J. G.)

Młyński (z lewej) przed rozpo­
częciem walki z Foryś ńskim.
1!7 środku sędzia ringowy —

Gronowski.

Nie tylko krakowscy zwolenni­
cy pięściarslwa radowali się ze

zwycięstwa Forysińskiego Cie­
szyła się' także jego żona, a

najlepszym tego dowodem jest
czarujący uśmiech, skierowany

w stronę małżonka.

(Fot. 117. Pawlows-ki)


